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Końskie Zacisze w Łące 

Prudnickiej powstało 

z chęci pomagania ludziom.
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CZYTAJ NA STR. 7

Szacują 
szkody

Z chęci pomagania 
ludziom

CZYTAJ NA STR. 8

– Wiemy, że człowiek w każdym

wieku może czuć się dobrze 

i zdrowo. Mamy w tym 

wieloletnie doświadczenie. 

Postanowiliśmy podzielić 

się wszystkim, co mamy 

do zaoferowania z ludźmi 

obok których mieszkamy 

i żyjemy – mówią Luba

i Maciej Janiszewscy.

Szacują 
szkody

Według ekspertów Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa 

na terenie gminy  Prudnik straty  powodziowe dotyczą około

250 budynków.  W gminie Głuchołazy jest ich około 700.
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ODSZEDŁ

Nie żyje Paweł Głombica, legenda 
orkiestr dętych ziemi prudnickiej

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Był współzałożycielem i pierwszym kapelmistrzem Bialskiej 
Orkiestry Dętej założonej w 1991 roku. To właśnie przez 
pierwsze lata istnienia tej zasłużonej dla regionu grupy 
muzycznej mówiło się na nią Orkiestra Pawła Głombicy.

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Rodzinie i bliskim składamy 
wyrazy współczucia
Muzycy Bialskiej Orkiestry Dętej

Ze smutkiem żegnamy
 naszego pierwszego kapelmistrza

 i założyciela naszej orkiestry 
pana 

Pawła Głombicę

J
ak sam wspominał po latach, 
„pomysł założenia orkiestry 
zrodził się z potrzeby, by Bia-

ła - miasto o długoletniej historii, 
w którym mieszka wiele uzdol-
nionych muzycznie osób - mogła 
poszczycić się własną orkiestrą 

dętą”. I był to strzał w dziesiątkę, 
bo orkiestra na stałe zagościła na 
scenach i wydarzeniach w skali 
lokalnej, regionu, potem kraju i 
za granicą. Prowadzenie orkiestry 
przekazał w 2002 r. Andrzejowi 
Weinkopfowi,  ale nadal był  jej 

a k t y w n y m  c z ł o n k i e m .  G r a ł  n a 
saksofonie i klarnecie. W 2006 r. 
Paweł Głombica uhonorowany zo-
stał odznaką Zasłużony dla miasta 
i gminy Biała.
 W przeszłości grał również w or-
kiestrze zakładowej prudnickiego 
Froteksu.
 Pogrzeb odbędzie się na cmenta-
rzu w Białej w piątek (18 październi-
ka). Uroczystość poprzedzona zosta-
nie Mszą św. w miejscowym kościele 
parafi alnym o godz. 14.00. (d) n

Rysunkowy komentarz

Rysował: Grzegorz Weigt

eprasa.pl 33861d3566
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Most ponownie połączy obie 
części miasta

Zbiórka prowadzona będzie na terenie prudnickiego cmentarza
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OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

GŁUCHOŁAZY

Andrzej DEREŃ

Pamięci Moritza Kremsera

Most stoi, ale bez możliwości przejazdu

Komitet organizacyjny przygotowuje się do tegorocznej kwesty 
„ocalić od zapomnienia”, której celem jest ratowanie pomników 
nagrobnych na prudnickim cmentarzu komunalnym.

W głuchołazach ustawiono most tymczasowy w miejscu 
zniszczonych przez powódź konstrukcji. na wznowienie ruchu 
przez rzekę kierowcy i piesi będą musieli jednak jeszcze poczekać.

D
zięki realizowanej od kilku 
lat akcji udało się odnowić i 
wzbogacić o nowe elementy 
nagrobek polskiego działacza 

społecznego i narodowego Filipa Roboty 
(1841-1907). Z kolei w trakcie prac wy-
kończeniowych jest odnowa okazałego 
pomnika niemieckiego burmistrza Paula 
Langego (1874-1920). Celem kolejnych 
działań jest charakterystyczny grób 
przedstawiający złamaną kolumnę, 
którą oplata wąż, stojący w sąsiedztwie 

XVIII-wiecznego pomnika św. Franciszka 
Ksawerego, obok ogrodzenia cmentarza 
i przy boisku Szkoły Podstawowej nr 4. 
Pochowany został tu Moritz Kremser 
(1839 – 1889). Piszemy o nim na stronie 19 
w Archiwum Odkrywcy.

 Akcję „Ocalić od zapomnienia” 
realizują członkowie Towarzystwa 
Historycznego Ziemi Prudnickiej we 
współpracy z Muzeum Ziemi Prudnickiej 
i Gminą Prudnik, która jest właścicielem 

zabytkowego cmentarza. To właśnie 
forma „zabytkowości” terenu wymaga, 
by podejmowane na jego terenie prace 
były konsultowane z urzędem konserwa-
torskim. Prudniczanie wzorowali się na 
podobnych akcjach organizowanych od 
lat w dużych miastach z najsłynniejszą 
zbiórką na warszawskich Powązkach, 
z udziałem między innymi znanych 
aktorów. Regionalnie prudniczanie 
byli prekursorami i dziś podobne kwesty 
odbywają się między innymi w Opolu. W 
2023 r. podczas prudnickiej zbiórki pozy-
skano blisko 19,8 tys. zł.

 W związku z wrześniową powodzią 
powstał dylemat, czy organizować kwe-
stę. Większość członków grupy organi-
zacyjnej uznała, że jednak warto, przede 
wszystkim z konieczności na ciągłość rea-
lizowanych prac. Uzyskane w tegorocznej 
kweście pieniądze przeznaczone zostaną 
na dokończenie prac przy pomniku Lan-
gego oraz rozpoczęcie odnowy nagrobka 
Kremsera. Prace przy tym ostatnim mają 
po części charakter ratunkowy, ponieważ 
główny element pomnika coraz bardziej 
odchyla się od pionu. Nagrobek ma wyso-
kie walory artystyczne - bogatą symbolikę 
sepulkralną, dziś niestety już unikatową 
na terenie prudnickiej nekropolii. Te dwa 
argumenty przeważyły, aby to właśnie 
tym obiektem zająć się jako kolejnym w 
ramach akcji.

 Zbiórka prowadzona będzie podczas 
dnia Wszystkich Świętych w godz. 10.00 
– 16.00. Kwestarze z identyfikatorami stać 
będą przy bramach cmentarza. n

W 
piątek (11 października) 
żołnierze 2. Inowrocław-
skiego Pułku Inżynieryjne-

go zainstalowali konstrukcję mostu 
tymczasowego. Udostępniona przez 
Rządową Agencję Rezerw Strate-
gicznych konstrukcja to mierzące 
36 m i ważące po 48 ton każdy dwa 
mosty DMS 65. Na miejsce docelowe 

ustawił je specjalnie sprowadzony w 
tym celu 500-tonowy żuraw.
– Teraz jeszcze szereg prac do wy-
konania, włącznie z próbą obcią-
żeniową. Po ich zakończeniu most 
tymczasowy na Białej Głuchołaskiej 
zostanie oddany do użytku dla kie-
rowców oraz pieszych. – informuje 
Urząd Miejski w Głuchołazach.
– Najpóźniej 25 października prze-
jedziemy przez most tymczasowy 
w Głuchołazach – potwierdza  Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajowych i 
Autostrad. (j/z) n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (130)

Majstersztyk wśród past 
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ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

W Nysie działkowcy 
otrzymują zasiłek
w poniedziałek, 14 października otrzymaliśmy odpowiedź z gminy 

nysa w sprawie przyznawania zasiłków powodziowych działkowcom, 

których ogrody zostały zniszczone w czasie powodzi.

P
a s t a  k a -

n a p k o w a  t o 

d o s k o n a ł e 
r o z w i ą z a n i e , 

aby wzbogacić swoją 

dietę w wartości odżywcze i wita-

miny. Sporządzona na bazie jaj, 
bardzo dobrze syci i imponująco 
smakuje. Można ją jeść na okrą-

gło. Jest bardzo zdrowa za sprawą 
zielonych dodatków: awokado, 
ogórka kiszonego i szczypiorku. 
W takim zestawie tworzy wita-

minowy majstersztyk wśród past. 
Sprawdza się jako dodatek do pie-

czywa, ryb, wędlin, czy jako farsz 
do jaj. Jest uzupełnieniem diety w 
nienasycone kwasy tłuszczowe, a 
także witaminy: C, D, A, te z gru-

py B oraz minerały. Śniadanie z 
taką kanapką, to nie tylko dobry 
początek dnia, ale też ważny krok 
w kierunku zdrowego żywienia i 
lepszego samopoczucia. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład:

* 4 jajka 

* 80 g ogórka kiszonego 

* 50 g szczypiorku

* 1 awokado

* przyprawy: pieprz czarny, 

pieprz ziołowy, sól

Przygotowanie:

Kroimy składniki na kawałki i 

blendujemy na gładką masę. 

Doprawiamy pastę do smaku. 

Podajemy np. z pieczywem. 

Smacznego!

W 
odpowiedzi na Pana za-

pytanie z dnia 30 września 
2024 r. informuję, że Gmina 

Nysa, poprzez Ośrodek Pomocy Spo-

łecznej w Nysie wypłaca zasiłek po-

wodziowy do wysokości 2000 zł, przy-

znawany na podstawie art. 5 ust. 1 i 3 
ustawy z dnia 16 września 2011 r. szcze-

gólnych rozwiązaniach związanych z 
usuwaniem skutków powodzi. Zasiłek 
jest przyznawany na wniosek rodziny 
lub osoby samotnie gospodarującej. 
Do wniosku wnioskodawca dołącza 
oświadczenie, że w wyniku powodzi 
doznał szkody majątkowej wraz z 
określeniem jej wartości, nie ubiegał 
się o zasiłek na terenie innej gminy 

oraz że wyraża zgodę na weryfikację 
danych zawartych we wniosku. Zasił-

ki są wypłacane osobom poszkodo-

wanym w powodzi, w tym również 
właścicielom ogródków działkowych 
– informuje naszą redakcję zastępca 
burmistrza Nysy Elwira Ślimak.

 W Gminie Prudnik zasiłki dla 
działkowców nie są przyznawane ze 
względu na niejednoznaczność, zda-

niem magistratu, przepisów w tym 
względzie. W poprzedni poniedziałek 
burmistrz Grzegorz Zawiślak deklaro-

wał pomoc działkowcom, ale pod wa-

runkiem doprecyzowania przepisów o 
możliwości przyznania zasiłku. (d) n
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Warsztaty z rzeczniczką praw człowieka
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Jolanta DYDA

SZKOŁA PODSTAWOWA W ŁĄCE PRUDNICKIEJ

Spotkanie z rzeczniczką praw dziecka
W środę 2 października 

uczniowie Szkoły Podstawowej 

Stowarzyszenia „Złoty Potok” 

w Łące Prudnickiej spotkali się

z rzeczniczką praw dziecka 

Moniką Horną – Cieślak.

koleżanki i koledzy 
z Koła Łowieckiego nr 4 Odyniec w Lubrzy 

Ze smutkiem żegnamy naszego wieloletniego Kolegę,

który odszedł do krainy wiecznych łowów.

Rodzinie i bliskim 
wyrazy głębokiego współczucia składają 

Pawła Głombicę

Niech Mu knieja wiecznie szumi. Darz Bór! 

S
potkanie, koordynowane przez 
biuro Rzecznika Praw Dziecka w 
Warszawie oraz Gminę Prudnik, 

miało szczególny cel: zapewnienie 
uczniom wsparcia emocjonalnego oraz 
narzędzi do radzenia sobie z stresem 
wywołanym przez katastroficzne skutki 

powodzi. Zajęcia przeprowadzili specja-
liści współpracujący z Rzeczniczką Praw 
Dziecka – psychologowie, terapeuci, a 
także sama pani rzeczniczka.
 Warsztaty poświęcono relacjom 
rówieśniczym oraz bezpieczeństwu psy-
chicznemu dzieci w obliczu niedawnej 
powodzi, która dotknęła nasze tereny. Ucz-
niowie biorący udział w ćwiczeniach po-
znawali techniki wzajemnego wsparcia, 
komunikacji i współpracy. Dowiedzieli się 
także, jak wielką rolę w opisanych momen-
tach odgrywa rozmowa, zarówno z kolegą 
czy koleżanką, jak i osobami dorosłymi. 
Omawiano również znaczenie solidarno-
ści i empatii w budowaniu silnych relacji 
rówieśniczych, co jest szczególnie istotne 
w sytuacjach kryzysowych. Rezultatem 
zajęć było obniżenie lęku, niepewności 

oraz opanowanie innych, trudnych emocji 
wynikających z nagłych zmian w życiu. 
 Wizyta rzeczniczki praw dziecka 
wraz z zespołem specjalistów była także 
okazją do kuluarowych rozmów na temat 
bezpieczeństwa psychicznego dziecka, 
obszarów wymagających konkretnych 
rozwiązań wspierających psychikę dzieci 
i młodzieży oraz potrzeby tworzenia w 
szkole i w domu przestrzeni, w której dzie-
ci mogą otwarcie wyrażać swoje emocje. n
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Na razie tylko, żeby przejechać
RACŁAWICE ŚLĄSKIE

W ubiegłym tygodniu ruszyły prace naprawcze mające na celu przywrócenie ruchu na drodze 
wojewódzkiej nr 417 z racławic Śląskich do klisina.

Całkowity koszt odbudowy 
tego odcinka DW 417 

wyniesie 12 mln zł. 

D
roga wojewódzka nr 417 
z  R a c ł a w i c  Ś l ą s k i c h  d o 
Klisina jest jedną z najbar-
dziej zniszczonych przez 

powódź w województwie opolskim. 
Pracownicy ZDW w Opolu rozpoczę-
li prace mające na celu przywróce-
nie mobilności drogi.

– Na razie będą to prace, które będą 
dążyły tylko do przywrócenia ruchu 
na tym odcinku drogi. Na komplek-
sową modernizację przyjdzie nam 
jeszcze poczekać – mówi burmistrz 
Głogówka Piotr Bujak. (j/z) n
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Tylko w dwóch gminach powódź uszkodziła niemal 1000 budynków Niemców skierowano na teren gminy Głuchołazy

PO POWODZI WSPARCIE

Szacują szkody Niemieccy żołnierze pomagają  
w usuwaniu skutków powodzi

Andrzej DEREŃ

według ekspertów polskiej izby inżynierów budownictwa na 
terenie gminy prudnik straty powodziowe dotyczą około 250 
budynków. w sąsiedniej gminie głuchołazy jest ich około 700.

120 żołnierzy bundeswehry z wojsk inżynieryjnych pomaga  
w usuwaniu skutków powodzi w gminie głuchołazy.

Ż
ołnierze zakwaterowani 
zostali w ośrodku „Bande-
roza” w Głuchołazach, skąd 
docierają do miejsc pracy. 

Ciężki sprzęt znajduje się na terenie 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
w  Bodzanowie. To właśnie w tej 
miejscowości oraz sąsiednim  No-
wym Świętowie, Niemcy działają w 
pierwszej kolejności.
– Jak będzie potrzeba, to oczywiście 
ugościmy ich, poczęstujemy kawą i 
herbatą, podobnie jak naszych żoł-
nierzy, którzy już uczestniczą w akcji 
– powiedział dla TVN24 Andrzej Tur-
ski, prezes bodzanowskiej RSP.

 Wsparcie przysługuje rodzi-
nom oraz osobom samotnie pro-
wadzącym gospodarstwa domowe 
w budynkach mieszkalnych lub 
l o k a l a c h ,  k t ó r e  z o s t a ł y  u s z k o -

dzone bądź zniszczone w wyniku 
powodzi:

- do 200 tys. zł na remont lub odbu-
dowę budynku mieszkalnego,
- do 100 tys. zł na remont lub odbu-
dowę budynków gospodarczych.

 Pomoc jest dostępna bez wzglę-
du na dochód, na podstawie zło-
żonego wniosku. Kwota wsparcia 
zależy od oszacowanych strat oraz 
obowiązujących zasad. Uwaga! Po-
siadane ubezpieczenie nie wpływa 
na możliwość uzyskania pomocy.

 Podczas poniedziałkowego brie-
fingu w Głuchołazach burmistrz Za-
wiślak powiedział, że w przypadku 
3-4 budynków w Łące i Moszczance 
Nadzór Budowlanych stwierdził, 
że nie nadają się do ponownego za-
mieszkania. Niestety ta liczba może 
wzrosnąć, ponieważ popowodziowe 
szkody związane z niestabilnością 
gruntu, mogą uszkodzić kolejne 
b u d y n k i .  K i l k a  r o d z i n  m i e s z k a 
obecnie w schronisku młodzieżo-
wym, w mieszkaniach zastępczych 
i u rodzin. 

 Szkody dotyczą również nieru-

chomości gospodarczych i firm. W 
Prudniku woda zalała część produk-
cyjną spółdzielni Pionier przy ul. 
Batorego. Na początku października 
firma wstępnie określiła swoje szko-
dy na około 14 mln zł. (d) n

C
o  p r a w d a  i n ż y n i e r o w e 
wskazali  250 obiektów, 
a l e  d o  G m i n y  P r u d n i k 
mieszkańcy i właściciele 

nieruchomości zgłosili szkody do-
tyczące około 300 nieruchomości i 
mieszkań.

- Właścicieli i zarządców, którzy jesz-
cze nie przystąpili do procesu oceny 
strat, proszę o niezwłoczny kontakt. 
Każda zgłoszona informacja jest 
niezwykle ważna, abyśmy mogli sku-
tecznie udzielić wsparcia – apeluje 
burmistrz Grzegorz Zawiślak.

–  D o w ó d c a  g r u p y  n i e m i e c k i c h 
żołnierzy, podpułkownik  Florian 
Balthasar, jako główne cele wy-
mienił usunięcie różnego rodzaju 
pozostałości, które przyniosła fala 
powodziowa i naprawę lokalnych 
dróg. W tym celu zgromadzono już 
2 tysiące ton żwiru, który zostanie 
wykorzystany m.in. do załatania 
wyrw w jezdni – informuje portalsa-
morzadowy.pl.

 Po powodzi w lipcu 1997 r. w usu-
waniu jej skutków w gminie Prudnik 
pomagali żołnierze armii ukraiń-

skiej. n

eprasa.pl 33861d3566



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 2  |  1 6  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 48

k
o

ń
sk

ie
 z

a
ci

sz
e 

(2
)

KońsKie zacisze

W trzech obszarach 
końskie zacisze powstało z chęci pomagania ludziom. - wiemy, że człowiek w każdym 
wieku może się czuć dobrze i zdrowo. Mamy w tym wieloletnie doświadczenie. 
postanowiliśmy podzielić się wszystkim, co mamy do zaoferowania z ludźmi obok  
których mieszkamy i żyjemy – mówią Luba i Maciej Janiszewscy.
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Masaż korekcyjny

Spotkanie z koniem to wspaniała przygoda

L
okalna firma oferuje usługi w 
trzech obszarach poprawiających 
i utrzymujących ludzkie zdro-
wie na długie lata: naukę jazdy 

konnej i hipoterapię, masaż korekcyjny z 
ustawieniami kręgosłupa, a także jogę z 
ćwiczeniami na kręgosłup i całą postawę.
- Swoją przygodę z nami, można roz-
począć od każdej z dziedzin, w której 
działamy. Wszystkie trzy łączą się ze 
sobą i uzupełniają – kontynuują nasi 
rozmówcy. –  Jeśli lubisz zwierzęta, to 
zapraszamy do Łąki Prudnickiej na 
ulicę Polną przy Parku Krajobrazowym 
Gór Opawskich. Możesz tutaj skorzystać 

z nauki jazdy konnej lub hipoterapii 
-  pierwszego spotkania z koniem dla 
każdego. Uczymy się zachowań koni i 
obsługi tych zwierząt. Mamy czas aby 
je poznać. Wsiadamy na konia dopiero 
wtedy, kiedy jesteśmy gotowi psychicz-
nie i fizycznie na takie działanie. Jest to 
piękne doznanie - połączenie człowieka 
z koniem, a zarazem ogromna dawka 
ruchu fizycznego, doznań sensorycz-
nych, ćwiczeń koordynacji ruchowej 
połączonych z masażem miednicy i 
bioder, które poprzez ruch konia wra-
cają do swoich prawidłowych postaw. 
To takie działanie ogólnorozwojowe, 

gdzie z przyjemnością w towarzystwie 
pięknego zwierzęcia, jakim jest koń, 
uczymy się własnego ciała. Przy okazji 
na świeżym powietrzu podziwiamy 
widoki naszego parku.

 Pozostałe działania prowadzone 
są już w Prudniku. Dzięki współpracy 
z Sebastianem Kubatkiem z „Formyfi-
kacji” odbywają się zajęcia jogi. Rano i 
popołudniu. 
- Joga to świetna forma aktywności 
fizycznej, ponieważ nie ma tutaj ogra-
niczeń wiekowych. Każdy ćwiczy z włas-
nym ciałem i poznaje swoje możliwości 
w bardzo bezpieczny sposób. Ćwiczenia 
połączone są z odpowiednim oddy-
chaniem, które potem stosujemy w 
życiu codziennym. Zadbany oddech i 
ułożenie ciała, które poznajemy na za-
jęciach ułatwiają nam funkcjonowanie 
w codziennych czynnościach. Zabez-
pieczają też przed urazami takimi jak: 
zwichnięcia, naciągnięcia, strzyknięcia 
w kręgosłupie, rwa kulszowa i wiele 
innych. Na zajęciach przede wszystkim 
wzmacniamy kręgosłup i pracujemy 
nad prawidłową postawą.

 Dla osób, które z różnych przyczyn 
zdrowotnych nie mogą skorzystać z wy-

mienionych form aktywności fizycznej 
oferowany jest masaż korekcyjny. 
- Usprawni on wasze ciało i ustawi kręgo-
słup do prawidłowej postawy. Jest to na-
sza nowatorska metoda autorska. Masaż 
wykonujemy we dwójkę na cztery ręce. 
Można go zobaczyć w formie skrótowej 
na Youtube (Końskie Zacisze – Masaż 
Korekcyjny). Bezbólowo masujemy, 
rozluźniamy wszystkie mięśnie, ścięgna, 
powięzi i dopiero wtedy dochodzimy do 
kości. Ustawiamy cały kręgosłup oraz 
biodra, kolana, kostki w kończynie dol-
nej, a także ramiona, łokcie, nadgarstki 
i palce w kończynie górnej. Dzięki temu 
działamy na organizm holistycznie – 
całe ciało człowieka jest sprawdzone. 
Poruszone zostają krew, limfa i wszystkie 
płyny w organizmie. Poprzez ułożenie 
kręgosłupa zostają też usprawnione na-
sze organy wewnętrzne: nerki, pęcherz, 
jelita oraz wątroba i serce, a także wszyst-

kie pozostałe organy. To co jest wyjąt-
kowe w naszym masażu to nastawianie 
przez rozluźnienie. Masaż korekcyjny 
jest przyjemny, pozwala zasnąć na czas 
ustawiania. Dzięki temu możemy praco-
wać od nowo narodzonego niemowlaka 
do osób starszych wiekiem i obłożnie 
chorych. Czas zdrowienia zależy od 
stanu organizmu. Jeżeli ogólnie czuje-
my się dobrze, a zdarzył się nam jakiś 
incydent zdrowotny to efekty są natych-
miast. Po jednym zabiegu. Gdy jednak 
chorobę mieliśmy przez lata, działanie 
trzeba będzie powtórzyć, aby dać orga-
nizmowi czas i możliwość naprawienia 
wcześniej powstałych szkód. Żeby 
utrzymać efekt masażu korekcyjnego i 
wzmocnić organizm potrzeba aktywno-
ści fizycznej, więc zapraszamy na jazdę 
konną i jogę, o których wspomnieliśmy 
wyżej. Jako ciekawostka – masaż korek-
cyjny jest też dla zwierząt. (z) n
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Ministrowie w Prudniku, 
będzie wielka, rządowa pomoc! 

Starosta ponownie w zarządzie 
ZPP, odmówił Prezesowi

Trzebina dała radę, 
wojewoda pomaga

POWODŹ 2024

ZWIĄZEK POWIATÓW POLSKICH POWODŹ 2024

W 
u b i e g ł y m  t y g o d n i u 
( 8 . 1 0 )  t e r e n y  z n i s z -
c z o n e  p r z e z  w r z e ś -
n i o w ą  p o w ó d ź  w 

powiece prudnickim wizytowali  
ministrowie: Marcin Kierwiński 
-  pełnomocnik rządu ds.  odbu-
d o w y  p o  p o w o d z i  o r a z  s p o r t u 
i  t u r y s t y k i  -  S ł a w o m i r  N i t r a s . 
Pierwszy był kilka dni wcześniej 
w Łące Prudnickiej, Moszczance 
o r a z  n a  h a l i  „ O b u w n i k ” ,  d r u g i 
wizytował stadion przy ul. Kole-
jowej 7,  basen przy ul.  Zwycię-
stwa i halę przy ul. Łuczniczej. 

-  Kluczowa dla odbudowy in-
fr as t r u kt u r y p u blic zn e j  wizy t a 
M i n i s t r ó w :  M a r c i n a  K i e r w i ń -
s k i e g o  i  S ł a w o m i r a  N I t r a s a  w 
Prudniku. Po dokonanych przez 
n i c h  o s o b i ś c i e  o g l ę d z i n a c h 

P
odczas XXXI Zgromadzenia 
Ogólnego Związku Powiatów 
Polskich w Mikołajkach (26.09), 
starosta prudnicki Radosław 

Roszkowski został wybrany do Zarzą-
du Związku Powiatów Polskich VII 
kadencji.

Sternik Powiatu Prudnickiego znaj-
dzie się po raz drugi z rzędu w organie 
wykonawczym stowarzyszenia. Po-
przednio nominowany został w trakcie 
VI kadencji Związku. Miało to miejsce 
w Karpaczu, w kwietniu 2023 r. To 
ważne i prestiżowe wyróżnienie, warto 
nadmienić, że Roszkowski będzie, jako 
jedyny, reprezentował w Zarządzie ZPP 
starostów z województwa opolskiego. 
Ponadto prezes Związku, Andrzej Płon-
ka, doceniając zaangażowanie starosty 
prudnickiego zaproponował mu funk-
cję wiceprezesa ZPP, co spotkało się z 
odmową, z uwagi na duże obciążenie 
innymi obowiązkami i konieczność 
jeszcze częstszych wizyt w Warszawie, 
na co brakuje czasu.

Pełnienie funkcji Związku Powiatów 
Polskich to działalność społeczna, za 
którą nie otrzymuje się wynagrodzenia.

Związek Powiatów Polskich to sto-
warzyszenie mające za zadanie obronę 

i s t n i e j e  o g r o m n a  s z a n s a  n a 
n a p r a w ę  s z k ó d  w y r z ą d z o n y c h 
p r z e z  p o w ó d ź .  D u ż e  w s p a r c i e 
dla prudnickiego sportu, gdzie 
ucierpiały gminne obiekty: bu-
dowany stadion, basen letni oraz 
z d e w a s t o w a n a  h a l a  O b u w n i k , 
a  t e r a z  o b j ę t e  z o s t a n ą  p r o g r a -
m e m  o d b u d o w y .  Z n i s z c z e n i u 
uległo również mienie powiato-
w e  w  t y m  n a j b a r d z i e j  d r o g a  w 
Łące Prudnickiej i  Moszczance, 
gdzie również możemy liczyć na 
r z ą d o w e  ś r o d k i ,  o c e n i ł  w i z y t ę 

s t a r o s t a  p r u d n i c k i  R a d o s ł a w 
Roszkowski.  

Z w i e ń c z e n i e m  w i z y t  m i n i -
s t r ó w  b y ł a  t r a n s m i t o w a n a  „ n a 
ż y w o ” ,  w  k i l k u  o g ó l n o p o l s k i c h 
s t a c j a c h  t e l e w i z y j n y c h ,  k o n f e -
r e n c j a  p r a s o w a ,  p r o s t o  z  H a l i 
Obuwnik. Zapowiedziane w niej 
z o s t a ł y  p r o g r a m y :  O d b u d o w a 
Plus, z budżetem 23 mld. zł  oraz 
dotyczący odbudowy obiektów 
sportowych, na który Minister-
stwo Sportu i Turystyki zabezpie-
czyło 400 mln. zł.  n

Minister Nitras na Stadionie przy ul. Kolejowej

Radosław Roszkowski, Monika Jurek – wojewoda, ministrowie: Marcin Kierwiński i Sławomir Nitras oraz Grzegorz 
Zawiślak, podczas konferencji prasowej transmitowanej z „Obuwnika”.

Minister Kierwiński w Moszczance

T
rzebina w Gminie Lubrza 
r ó w n i e ż  u c i e r p i a ł a  w 
wyniku wrześniowej po-
w o d z i .  Z  i n i c j a t y w y  s t a -

rosty Radosława Roszkowskiego 
m i e j s c o w o ś ć  o d w i e d z i ł a  w  u b . 
Tygodniu (8.10) wojewoda opol-
ski, Monika Jurek.

- Będąc w Trzebinie już wcześ-
n i e j  w i d z i a ł e m  z n i s z c z e n i a 
które,  wraz z wodą, wyrządziły 

mieszkańców, skomentował sta-
rosta Roszkowski. 

- Straty na terenie całej gminy 
szacujemy na około 8 milionów 
z ł .  P o  w i z y c i e  p a n i  w o j e w o d y 
liczymy na pomoc doraźną, po-
trzebne jest kruszywo do umoc-
nienia dróg i przepustów, które 
umożliwią dogodne przemiesz-
c z a n i e  s i ę  m i e s z k a ń c o m .  Z a l a -
n y c h  z o s t a ł o  o k o ł o  6 0  d o m ó w , 
mamy zniszczone skrzyżowanie 
oraz fragmenty dróg, ocenił wójt 
Damian Drabik.

- Trzebina pod świetnym przy-
w ó d z t w e m  p a n i  s o ł t y s  i  p a n a 
wójta świetnie poradziła sobie z 
pierwszymi skutkami powodzi. 
T e  w i ę k s z e  p r o b l e m y ,  w y k r a -
czające poza budżet Gminy oraz 
a p e l  m i e s z k a ń c ó w ,  a b y  o  n i c h 
nie zapominać biorę głęboko do 
serca. Wydatki, które poniosła i 
poniesie w dalszym etapie gmi-
na, będą uzupełniane pieniędz-
mi rządowymi, dodała wojewoda 
Monika Jurek.

J e s z c z e  t e g o  s a m e g o  d n i a  1 6 
osuszaczy z wojewódzkiego ma-
gazynu do Trzebiny dostarczyła 
ciężarówka Starostwa Powiato-
w e g o  w  P r u d n i k u .  N a  w n i o s e k 
s t a r o s t y ,  w o j e w o d a  w y d a ł a 
błyskawiczną decyzję o zadyspo-
n o w a n i u  s p r z ę t u  z  r z ą d o w y c h 
rezerw. n

ich wspólnych interesów. Skupia 315 po-
wiatów i miast na prawach powiatów 
(w Polsce jest 380 powiatów, w tym 66 
to miasta na prawach powiatu, a 314 to 
powiaty ziemskie). 

Stowarzyszenie co roku przygoto-
wuje ranking powiatów. Samorządy 
sklasyfi kowane w Rankingu są ocenia-
ne przez ekspertów ZPP według wielu 
kryteriów zgrupowanych w siedmiu 
grupach tematycznych takich jak: 
rozwój i fundusze; polityka społeczna 
i zdrowotna; edukacja, kultura i sport; 
samorząd na rzecz mieszkańców; 
działania krajowe i międzynarodowe; 
działania ekologiczne oraz działania 
promocyjne. W ubiegłym rankingu, 
za rok 2023, Powiat Prudnicki znalazł 
się na najwyższym w swojej historii - 6. 
miejscu. n

niepozorne na co dzień potoki: 
Trzebiniecki i Graniczny. Dlate-
go na moją prośbę miejscowość 
wizytowała pani wojewoda. Na-
oczne oględziny, mam nadzieję, 
przyspieszą rządowy kanał po-
mocowy do tej pięknej, przygra-
nicznej wioski,  która, „de facto” 
s a m a  p o r a d z i ł a  s o b i e  w  w a l c e 
z   ż y w i o ł e m ,  d z i ę k i  w s p a n i a ł e j 
współpracy sołtyski,  strażaków 
OSP i  innych, zaangażowanych 

Podczas spotkania wójt Gminy Lubrza, Damian Drabik, wraz z sołtys Anną 
Iwanecką-Hul przedstawili zniszczone miejsca oraz najpilniejsze potrzeby.

Prezydium XXXI Zgromadzenia 
Ogólnego ZPP
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Klubowicze podczas Narodowego Czytania

KLUB SENIOR + W PRUDNIKU

Miesiąc z powodzią

Wiesław TYNDYK

Wrzesień miał być dobrze zapowiadającym się miesiącem 

obfitującym w ciekawe wydarzenia. I takie nastąpiły, choć 

wszystko przyćmiła wielka powódź.

Porządkowanie terenu łowiska po powodzi

J
uż na początki miesiąca, 4 
września, uczestniczyliśmy 
w spotkaniu z adwokatem 
Grzegorzem Krygowskim ze 

stowarzyszenia Oppen z Opola. W 
spotkaniu uczestniczyła też Ewelina 
Wojciechowska ze Starostwa Po-
wiatowego w Prudniku, która jest 
koordynatorem nieodpłatnej po-
mocy prawnej. W trakcie wykładu 
poruszano wiele ważnych tematów 
odnośnie własności oraz współwłas-

ności. Wykładowca chętnie odpo-
wiadał na pytania.
 6 września zwiedzaliśmy wy-
stawę „Aktywny Senior – Klinika 
Sztuki” w Prudnickim Ośrodku 
Kultury. Ekspozycję stanowiły prace 
podopiecznych Domu Pomocy Spo-
łecznej w Prudniku i Centrum So-
cjalnych Służb w czeskim Jeseniku. 
Byliśmy pod ogromnym wrażeniem 
tak pięknych, cudownych i urokli-
wych dzieł.

 9 września byliśmy na Narodo-
wym Czytaniu „Kordiana” Juliusza 
Słowackiego w Kinie Diana.
 Dwa dni później mieliśmy spotka-
nie na Łowisku „U Pietruchy”. Danie 

z pstrągiem było wyśmienite, bardzo 
nam smakowało, a na dodatek dopi-
sała piękna, słoneczna pogoda. Obiekt 
zrobił na nas wrażenie, obok histo-
rycznych zdjęć i eksponatów, można 

był zobaczyć barwne papugi w klatce 
i ryby pływające w wodzie. Niestety po 
dwóch dniach przyszła powód, która 
zniszczyła to miejsce. Na szczęście częś-
ciowo już zostało uporządkowane. n

Spotkanie z adwokatem

Na wystawie w Prudnickim 

Ośrodku Kultury Pyszna rybka na łowisku
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BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ
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Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

TRANSPORT

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJANAUKA

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nOsuszacze, nagrzewnice, 

wentylatory – wynajem, tel. 665 

079 169

(69/24)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w 

Prudniku, ul. Królowej Jadwigi, 

37m2, 2 pokoje, CO, budynek 

jednoklatkowy, ocieplony, tel. 

572 241 377

(72/24)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie 

2-pokojowe z kuchnią przy ul. 

Dąbrowskiego 28/3 w Prudniku, 

tel. 790 581 416, 601 807 521 

(67/24)

nSprzedam kołówkę ciągnikową, 

śrutownik z silnikiem, betoniarkę, 

maszynę do buraków elektryczną 

i ręczną i miodarkę, tel. 535 112 

558 (65/24)

nSprzedam samochód osobowy 

Renault Laguna rocz.2002, 

samochód ciężarowy Mercedes-

Benz – wywrotka, koparkę kolową 

MH5 O&K, tel. 881 337 003

(68/24)

nSprzedam piec grzewczy na 

ekogroszek z podajnikiem � rmy 

Dragon. Piec nie pochodzi z 

terenów popowodziowych. Tel. 

+48798841092

(70/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969 (6/22)

nWOPR powiatu prudnickiego 

rozpoczyna kurs na młodszego 

ratownika WOPR – 26.10 godz. 

18.00, kryta pływalnia Sójka w 

Prudniku, tel. 664 770 969

(71/24)
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

P O M O C  K U C H E N N A  –  p r a c a 

w Moszczance N AU C Z YC I E L E 

WYCHOWANIA PRZEDSZKOL-

NEGO I J. ANGIELSKIEGO – wy-

kształcenie kierunkowe, praca w 

Głogówku KIEROWCA CIĄGNI-

KA SIODŁOWEGO – prawo jazdy 

kat. C+E, świadectwo kwalifikacji 

oraz karta kierowcy, mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Gło-

gówku PSYCHOLOG – wykształ-

cenie wyższe – kierunkowe, mile 

widziane doświadczenie, praca w 

Racławicach Śląskich PEDAGOG 

- wykształcenie wyższe – kierun-

kowe, mile widziane doświadcze-

nie, praca w Racławicach Śląskich 

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca 

na terenie Niemiec ELEKTRYK 

–  p r a c a  n a  t e r e n i e  N i e m i e c 

SPRZEDAWCA  – praca w Prud-

n i k u  P R A C O W N I K  O B S Ł U G I 

KLIENTA – wykształcenie śred-

nie, obsługa urządzeń biurowych, 

praca w Prudniku NAUCZYCIEL 

– praca w niepełnym wymiarze 

czasu pracy, nauka języka angiel-

skiego w przedszkolu w grupie 

mieszanej, praca w Racławicach 

MAGAZYNIER  – sprzedawca – 

mile widziane prawo jazdy kat. 

B, mile widziane uprawnienia na 

obsługę wózka widłowego, praca 

w Prudniku PRACOWNIK PRO-

DUKCJI – praca w Szybowicach 

SPRZEDAWCA – praca w Białej, 

Racławicach Śląskich, Łączniku 

ŚLUSARZ/MONTER  – mile wi-

dziane doświadczenie, praca w 

Mionowie NAUCZYCIEL PRZED-

M I O T Ó W  Z A W O D O W Y C H  – 

praca w Prudniku K I E R OWC A 

– Magazynier – prawo jazdy kat. 

B,  mile widziane kat.  C,  praca 

w Prudniku K U C H A R Z  –  mi le 

widziane doświadczenie, praca 

w Laskowicach KUCHARZ – do-

świadczenie w zawodzie, praca 

w Wieszcz ynie B RYG A D Z I S TA 

P R O D U K C J I ,  M A G A Z Y N I E R , 

OPERATOR PRODUKCJI – praca 

w Białej

eprasa.pl 33861d3566
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 33861d3566
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

Burmistrz Prudnika informu-

je, że przystępuje się do prze-
prowadzenia dodatkowego 
naboru kandydatów do Prud-
nickiej Rady Seniorów.
Szczegółowe informacje 
dotyczące warunków naboru 
i obowiązujących druków 
zgłoszenia kandydatów po-
dane zostały na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego w 
Prudniku www.prudnik.pl 

Burmistrz

Prudnika
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Opolski ZUS coraz 
częściej kontroluje 
zwolnienia lekarskie  

MOGĄ CIĘ SKONTROLOWAĆ

Jeśli zwolnienie chorobowe przeznaczysz na wakacje albo „dorabianie na boku” to możesz mieć kłopoty. 

Kontrola pracodawcy albo ZUS-u może skutkować wstrzymaniem wypłaty zasiłku chorobowego albo 

decyzją o zwrocie już wypłaconego świadczenia

W 
III kwartale br. opolski 
Z U S  w z i ą ł  p o d  l u p ę 
ponad 800 osób.

Zwolnienie choro-
bowe to orzeczenie o czasowej nie-
zdolności do pracy. Już sama nazwa 
powinna kojarzyć się z potrzebą 
rekonwalescencji, rehabilitacją i 
stosowaniem się do zaleceń lekarza. 
Niestety zwolnienie chorobowe 
bardzo często traktowane jest jak 
wydłużenie urlopu albo wręcz spo-
sób na realizowanie hobby bądź 
dorabianie w innym miejscu niż u 
pracodawcy.

Opolski ZUS w tym roku częś-
c i e j  s p r a w d z a  c z y  m i e s z k a ń c y 
województwa w sposób celowy 
korzystają z wystawionych zwolnień 
chorobowych. W porównaniu do 
liczby przeprowadzonych kontroli 
z lat 2022 i 2023, obecnie jest ich dwa 
razy więcej.

- W województwie opolskim w 
II kwartale tego roku liczba osób 
poddanych weryfikacji pod kątem 
właściwego wykorzystania zwol-
nień chorobowych przekroczyła 
800 osób. Z tego grona 72 osoby zo-
stały pozbawione prawa do zasiłku 
chorobowego, a wartość cofniętych 
świadczeń sięgnęła niemal 173 tysię-
cy złotych – podaje Sebastian Szczu-
rek, regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opolskiego.

W sumie od początku roku opolski 
ZUS sprawdził co na zwolnieniach 
chorobowych robiło prawie 1600 
ubezpieczonych. Ponad 150 osób nie 
korzystało z tej okoliczności zgodnie 
z przeznaczeniem więc ZUS zażądał 
zwrotu wypłaconych zasiłków albo 
wstrzymał sięz wypłatą. Kwota cof-
niętych zasiłków w I półroczu 2024 
r. wyniosła w regionie ponad 286 
tys. zł.

W skali kraju w kwietniu, maju 
i czerwcu tego roku ZUS sprawdził 
jak czas na zwolnieniu chorobowym 
spędzało ponad 37,3 tys. osób. Wyni-
ki? Niemal 4,7 tys. ubezpieczonych 
zostało pozbawionych prawa do 
zasiłków chorobowych na łączną 
kwotę ponad 8 mln 765 tys. zł.

Jak pokazują statystyki ZUS-u zde-
cydowana większość ubezpieczo-
nych stosuje się do zaleceń lekarzy, 
ale skala niewłaściwego korzystania 
ze zwolnień chorobowych była 
w ostatnich miesiącach większa niż 
na początku lat ubiegłych.  ZUS nie 
tylko może ale ma wręcz obowiązek 
kontrolować prawidłowość wyko-
rzystywania zwolnień lekarskich 
przez osoby zgłoszone do ubez-
pieczeń społecznych. Polega to na 
sprawdzeniu czy ubezpieczony wy-
korzystuje je zgodnie z przeznacze-
niem i stosuje się do zaleceń lekarza. 
To samo mają prawo zrobić praco-

dawcy, którzy zgłosili do ubezpie-
czeń społecznych powyżej 20 osób.

Co szczególnie może zaintereso-
wać ZUS? Do weryfi kacji są typowa-
ne głównie te zwolnienia, które bu-
dzą wątpliwości ze względu na okres 
na jaki zostały wystawione w świetle 
zdiagnozowanego schorzenia oraz 
przypadki gdy pacjent otrzymuje 
zwolnienia od wielu lekarzy na róż-
ne schorzenia. Na wizytę upoważ-
nionych pracowników ZUS powinny 
też zważać te osoby, którym w prze-
szłości wykazano, że niewłaściwie 
korzystały z orzeczenia lekarskiego i 
ZUS zablokował wypłatę zasiłku.

Osoby,  którym ZUS bądź pra-
codawca - jako płatnicy zasiłków 
– udowodnili nadużywanie zwol-
nienia chorobowego do innych 
celów niż rekonwalescencja zostają 
pozbawienia prawa do świadczenia 
chorobowego. 

Podczas wizyty u lekarza trzeba 
pamiętać, żeby podać adres, pod 
którym będziemy przebywać na 
zwolnieniu chorobowym. Gdy na 
chorobowym zamierzasz zmienić 
miejsce pobytu, podaj lekarzowi 
w y s t a w i a j ą c e m u  e - z w o l n i e n i e 
odpowiedni adres. Taki obowiązek 
leży po stronie ubezpieczonego od 
początku 2019 r. (źródło: ZUS) n

Świadczenie interwencyjne 
z ZUS dla przedsiębiorców

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Z
akład Ubezpieczeń Spo-
łecznych jest przygotowa-
ny do obsługi świadczenia 
i n t e r w e n c y j n e g o .  J e s t 

to wsparcie finansowe dla przed-
siębiorców poszkodowanych w 
wyniku powodzi. Wnioski można 
składać od 5 października przez 
internet, w dowolnej placówce ZUS 
lub w punkcie mobilnym.

Przedsiębiorcy prowadzący dzia-
łalność gospodarczą, którzy zostali 
poszkodowani w wyniku powodzi, 
mogą ubiegać się o przyznanie 
świadczenia interwencyjnego. Ro-
lą tego świadczenia jest wsparcie 
dalszego prowadzenia działalności 
gospodarczej. 

- Obsługiwane przez ZUS świad-
czenie przeznaczone jest dla przed-
siębiorców prowadzących działal-
ność gospodarczą na 16 września 
tego roku. Kierowane jest zarówno 
do osób fizycznych prowadzących 
działalność gospodarczą, w tym 
w s p ó l n i k ó w  s p ó ł e k  c y w i l n y c h , 

osób prawnych jak i jednostek or-
ganizacyjnych niebędących osobą 
prawną – mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

Świadczenie interwencyjne bę-
dzie przyznawane po złożeniu przy-
gotowanego przez ZUS  wniosku o 
symbolu RSI – „Wniosek o świad-
czenie interwencyjne przeznaczone 
na wsparcie dalszego prowadzenia 
działalności gospodarczej dla przed-
siębiorcy poszkodowanego w wyni-
ku powodzi”.

Wniosek można złożyć elektro-
nicznie (Platforma Usług Elektro-
nicznych ZUS/eZUS) w formie pisma 
ogólnego POG, do którego należy 
dołączyć wniosek o świadczenie in-
terwencyjne. Niezbędne dokumen-
ty można też złożyć w formie papie-
rowej w dowolnej placówce ZUS lub 
w punkcie mobilnym. Wniosek w 
formie interaktywnego formularza 
jest dostępny na stronie www.zus.pl.

Przedsiębiorcy bez dostępu do in-

ternetu lub potrzebujący wsparcia 
przy wypełnianiu wniosku mogą 
skorzystać z pomocy pracowników 
ZUS w dowolnej placówce, w tym w 
punktach mobilnych Zakładu.

- Świadczenie przysługuje co do 
zasady w wysokości wskazanej przez 
przedsiębiorcę we wniosku. Przed-
siębiorca otrzyma świadczenie po 
spełnieniu kilku warunków. Między 
innymi jeśli bezpośrednio w wyniku 
powodzi poniósł szkodę materialną 
uniemożliwiającą dalsze prowadze-
nie działalności, jeśli zobowiąże się 
do prowadzenia działalności gospo-
darczej przez co najmniej 6 miesięcy 
od dnia otrzymania świadczenia 
interwencyjnego oraz jeśli zobo-
wiąże się do utrzymania poziomu 
zatrudnienia przez 6 miesięcy od 16 
września bieżącego roku – dodaje 
Sebastian Szczurek z opolskiego 
ZUS-u. (źródło: ZUS) n
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122
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W niedzielne popołudnie (13 października) na scenie ogrodu Pałacu 
Rozkochów zagrały dwa zespoły – Neustadt (wcześniej Dylemat) z Prudnika 
oraz Melioranci z Nysy. (d)

NA FOTOGRAFII
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Poniedziałek - piątek
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Street art w pałacu
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Sztuka przestrzeni publicznej, uliczna, zamknięta została na kartkach papieru i w sali 
wystawowej, i choć wydaje się to być jej zaprzeczeniem, to w Pałacu rozkochów nabrała ona 
szczególnego wymiaru. Wyjątkowość artysty i miejsce prezentacji, stworzyły fantastyczną 
formę artystycznej ekspresji. I nie skoczyło się tylko na papierze.

Andrzej DEREŃ

Wernisaż wystawy „Czczę czcionkę” odbył się w niedzielę

Arkadiusz Foltyński w artystycznym podziemiu, czyli w lochach 
Pałacu Rozkochów przy pracy przedstawiającej dawnego właściciela 
majątku, Hermanna von Seherr-Thoss.

Artysta przywiózł ze sobą kilkadziesiąt prac

A
rkadiusz Foltyński, pseu-

donim artystyczny Foltec, 
u r o d z i ł  s i ę  w  1 9 7 2  r .  w 
Częstochowie, młodość 

spędził w Rudzie Śląskiej, a od 1991 
r.  mieszka w Lublinie. Początki 
jego twórczości sięgają drugiej 
połowy lat 80. XX w., kiedy na sza-
rych ulicach aglomeracji śląskiej 
pozostawiał swoje pierwsze prace z 
szablonów.
-  T o  b y ł y  m i ę d z y  i n n y m i  R u d a 
Śląska, Bytom, Zabrze, ale też po 
sąsiedzku Częstochowa, ponieważ 
tam miałem rodzinę. Oczywiście 
robiłem to nielegalnie jako młody 
człowiek i zresztą dalej jest to niele-
galne – wspomina Foltyński. War-
sztat twórczy tamtych czasów był 
zupełnie innych od obecnego, ma-
lowało się pędzlem lub gąbką ma-
czaną w farbie, czcionki pochodziły 
z wzorników, a szablon wycinało 
się żyletką. Zaczynając tak wcześ-
nie artysta może powiedzieć, że o 
epokę wyprzedził dzisiejszą ikonę 
światowego graffiti szablonowego 
Banksy’ego, którego prace pojawiły 
się znacznie później.

 Po 1989 r. przyszedł czas wolno-
ści i spopularyzowania ulicznego 
graffiti o korzeniach amerykań-

skich (wykonywane ręcznie, farbą 
w sprayu, bez szablonu). Foltyński 
zrobił artystyczną przerwę i to na 
bardzo długo. Reaktywacja nastą-
piła w 2019 r. Artysta zaczął tworzyć 
na papierze, choć chętnie wraca w 
przestrzeń publiczną – mury, teraz 
już za zgodą ich właścicieli. Za sobą 
ma już kilka wystaw, które prezen-

towane są dopiero od tego roku. 
Dotąd stworzył około 400. prac.

 Bardzo ciekawy jest kontekst pry-
watnej pasji z wykonywaną pracą, 
ponieważ Arkadiusz Foltyński jest 
żołnierzem zawodowym pełniącym 

służbę w 2. Lubelskiej Brygadzie 
Obrony Terytorialnej. Okazuje się, 
że sztuka jest bardzo dobrą odskocz-
ną od wojskowego drylu.

Od okupacji

 U l i c z n e  g r a f f i t i  s z a b l o n o w e 
sięga II wojny światowej i okupo-
wanej Polski, kiedy to na ulicach 
powstawały malunki krajowego 
Podziemia. Szablon pozwalał na 
precyzyjne i szybkie stworzenie 
pracy, która propagandowo ude-
rzała w okupanta. Graffiti szablo-
nowe zostało spopularyzowane 
w e  F r a n c j i  p o d  k o n i e c  l a t  6 0 .  i 
w latach 70.,  a w Polsce sztuka 
uliczna w formie walki z ustro-
jem, czy propagowania subkultur 
młodzieżowych, wróciła w czasie 
stanu wojennego i trwała przez 
cały dekadę lat 80. XX w.

 W e r n i s a ż  w y s t a w y  „ C z c z ę 
czcionkę” odbył się w niedzielę 13 
października. Podczas jego trwania 
w rozmowie z Piotrem Kulczykiem 
z Fundacji Pałacu Rozkochów, Fol-
tyński mówił o sobie, swojej drodze 
artystycznej oraz jak powstaje gra-
fika szablonowa. Najprostsze prace 
składają się z jednego szablonu i 
fabry, a ich wykonanie „w terenie” 
zajmuje kilkanaście sekund („a po-
tem ucieczka”). Te bardziej skompli-
kowane mają kilka konturów papie-
rowych, kilka kolorów i dłuższy czas 
wykonania. Artysta musi mieć nie 
tylko zmysł plastyczny, ale i sporą 
wyobraźnię.

 W pałacu, obok wystawy, ar-
tysta prezentuje też swoje prace 
pomalowane bezpośrednio na jego 
wewnętrznych ścianach. To efekt 
propozycji złożonej artyście przez 
autora tego artykułu, a sam pomysł, 
co ma się znaleźć na nich, pochodzi 

od żony twórcy – Wioletty Foltyń-

skiej. Choć budynek jest zabytkowy 
i pod tym względem chroniony 
prawem, to na jego terenie trwają 
prace przybliżające go do gene-
ralnego remontu – ściany będą na 
nowo tynkowane i malowane, ale… 
No właśnie, jeśli prace uznane zo-
staną za dzieła sztuki, to być może 
zostaną pozostawione, jako element 
struktury zabytku. Tym bardziej, że 
bezpośrednio nawiązują do historii 
pałacu, przedstawiając trzech właś-
ciciele budowli: Hermanna von Se-
herr-Thoss, Mariana Medweckiego 
i Grzegorza Wnęka. Do tego artysta 
dodał jeszcze cytaty - Maksymy Del-
fickie, umieszczone w południowo-
-zachodnim skrzydle barokowego 
pałacu. Gospodarze obiektu uzgod-
nili z artystą, że w przypadku ko-
nieczności likwidacji prac, powsta-
ną one na nowo, być może w nieco 
zmienionej formie. W każdej więc 
sytuacji sztuka zwycięży.

Skąd inspiracje?

- Z zewsząd, z muzyki, którą słu-

cham, książek, które czytam, z za-
słyszanych rozmów, z filmów, z po-
dróży, ponieważ bardzo dużo z żoną 
podróżujemy – mówi artysta. Miej-
scem inspiracji dla Foltyńskiego jest 
na przykład słynny eksperymental-
ny teatr w Gardzienicy koło Lublina. 
Właściwie każda praca jest mniej 
lub bardziej ukrytą myślą dotyczącą 
wiodącego tematu. To też gra skoja-
rzeń, której celne wskazanie bazuje 
na wiedzy, doświadczeniu i inteli-
gencji odbiorcy. Są też nawiązania 
do polityki, ale artysta wystrzega się 
przed określaniem własnych sympa-
tii i to widać było na wystawie, gdzie 
obok siebie i za siatką (to za sprawą 
kuratora wystawy Piotra Kulczyka) 
zawisły prace odnoszące się do Do-
nalda Tuska i Jarosława Kaczyńskie-
go. Foltyński nie stara się przy tym 

 Nie obyło się bez komplemen-

tów Arkadiusza Foltyńskiego pod 
adresem pałacu, który od zmiany 
właściciela w 2021 r. był miejscem or-
ganizacji kilkudziesięciu wydarzeń 
kulturalnych, społecznych i popu-

larnonaukowych: - To był najlepszy 
wernisaż  mojej wystawy do tej pory. 
Jestem pod wrażeniem waszego pro-
fesjonalizmu, przygotowania tej wy-
stawy. Sam klimat tego miejsca jest 
fantastyczny. To nie jest dom kultury 
z obrazami wiszącymi na sznurkach, 
dlatego też bardzo chciałem mieć 
wystawę u was. To miejsce wyjątko-
we pod każdym względem.
 Wystawa w Rozkochowie otwar-
ta będzie w wybrane dni weeken-

dów przez kilka kolejnych week-
endów w godz. 10.00 – 17.00. Jest 
wstępny plan realizacji kolejnego 
projektu artysty na ziemi prudni-
ckiej, o którym być może usłyszymy 
wiosną przyszłego roku. n

obrażać, czy prowokować, a więc na 
siłę zdobywać popularność bazując 
na kontrowersjach, co jest częstą 
przypadłością artystów.

 O to, czy człowiekowi potrzebna 
jest sztuka zapytał artystę właściciel 
pałacu Grzegorz Wnęk.
- Sztuka jest potrzebna, żeby być lep-
szym człowiekiem. Ktoś, kto nie intere-
suje się sztuką, jest bardzo ubogi. Ja też 
nie znam się na wszystkim. Ostatnio 
byliśmy z żoną na koncercie jazzo-
wym. Słucham jazzu, ale nie na tyle, że-
bym powiedział, że się dobrze na nim 
znam. I to był świetny koncert, modern 
jazz Dawida Lubowicza, Człowiek 
wychodzi z takiego koncertu uducho-
wiony, chociaż może nie rozumieć tej 
muzyki. To bardzo ważne, dlatego po-
lecam, żeby chodzić na koncerty, oglą-
dać wystawy. Może wydawać się, że to 
mało ważne w życiu, ale faktycznie jest 
bardzo istotne – zachęca artysta.
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Regiment Landwerhy podczas 
wojny prusko-francuskiej. 
Wrzesień 1870 r.

Huzarzy na dziedzińcu wojskowych stajni przy Placu Zamkowym w Prudniku. Zdjęcie wykonano najpóźniej  
w 1889 r., kiedy to pułk huzarów przeniesiony został z Prudnika do Głubczyc.

Pomnik Moritza Kremsera na prudnickim cmentarzu. Zdjęcie pochodzi 
z 2007 r. Obecnie nagrobek jest zarośnięty i zaśmiecony.

Andrzej DEREŃ

Pomnik ze złamaną kolumną, którą oplata wąż, jest jednym z najbardziej intrygujących nagrobków 

na prudnickim cmentarzu komunalnym. Kim był pochowany tam Moritz Kremser? 42-letni lekarz 

wydał ostatnie tchnienie w dniu, gdy w prudnickich kościołach bito w dzwony, a na ulicach tłumy 

ludzi żegnały opuszczających miasto huzarów.

HISTORIA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Wojskowy lekarz,  
który odszedł z huzarami

U
rodził się 1 października 1839 
r. w Pilszczu (niem. Piltsch) 
w powiecie głubczyckim, 
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  w 

rodzinie zamożnych rolników wyzna-
nia katolickiego. Ojciec miał na imię 
Mathias, a matka była z domu Werner. 
Nazwisko Kremser w Pilszczu pojawiło 
się w dokumentach już na przełomie 
XVI i XVII w. i było popularne aż do 
schyłku niemieckiej państwowości na 
Śląsku. Pilszcz to ciekawa miejscowość. 
Żyło tam wiele osób określających się 
jak Morawcy, jednej ze śląskich grup 
etnograficznych.

Lekarz z Pilszcza

 Nie wiemy nic o młodości i pierw-

szych latach dorosłego życia Kremsera. 
Rodzice zapewnili mu dobre wykształce-
nie, a Moritz ostatecznie został lekarzem. 
Z pewnością nie była to łatwa droga dla 
pochodzącego ze wsi młodzieńca. W 
1876 r. „lekarz doktor” Kremser osiedlił 
się w Prudniku, o czym informuje ks. 
Johannes Chrząszcz w swojej „Historii 
Prudnika”. Tu też kontynuował prakty-
kę lekarską i był lekarzem sztabowym 

Landwehry. Wojsko, podobnie jak 
Kościół, otwierały drogę do szybkiego 
awansu społecznego z pominięciem kla-
sowych podziałów z pewnością tę furtkę 
wykorzystał Kremser.
 Landwehra była rezerwową niemie-
cką formacją wojskową, której jednost-
ki mobilizowano na czas ćwiczeń lub 
wojny. Składała się więc z mężczyzn, 
którzy na co dzień byli cywilami. To coś 
pośredniego między pospolitym ru-

szeniem (ale w niemieckim porządku), 
gwardią narodową i wojskami obrony 
terytorialnej. Miała charakter regio-
nalny, to znaczy, że powołani do służby 
żołnierze mieli swoją jednostkę blisko 
miejsca zamieszkania. Nasz lekarz miał 
więc pod swoją opieką lokalną Land-
wehrę i do jego głównych zadań nale-
żała kwalifikacja mężczyzn do służby, 
względnie zajmował się leczeniem 
podczas dłuższych ćwiczeń lub wojny. 
W hierarchii medyczno-wojskowej nie 
było to wysokie stanowisko, ale sama 
funkcja lekarza „z urzędu” stawiała 
go w gronie garnizonowej elity, bo 
przecież w Prudniku stacjonowało też 
wojsko zawodowe. Dowodem na to jest 
bogata, zindywidualizowana forma 
pomnika oraz jego lokalizacja - przy 
jednej z głównych alei cmentarza od 
strony centrum miasta.

 Warto na chwilę zatrzymać się przy 
obrazie miasta przełomu lat 70. i 80. 
XIX w. Dynamicznie rozwijający się 
Prudnik był ze wszech miar „zmilita-
ryzowanym” ośrodkiem, a na każdym 
kroku można było spotkać żołnierzy 2. 

i 4. eskadronu 2. Śląskiego Pułku Huza-
rów. Wynikało to nie tylko z liczebności 
wojska, ale i jego lokalizacji. Koszary 
przy dzisiejszej ul. Dąbrowskiego po-
wstały dopiero na początku XX w. Woj-
sko wynajmowało miejskie budynki na 
terenie byłego folwarku wójtowskiego 
w miejscu obecnego Placu Wolności 
(plac był zabudowany, nie było nawet 
ulic poprzecznych do ulic Piastowskiej 
i Kościuszki) oraz na obszarze po wybu-
rzonym zamku wokół Wieży Woka. W 
tej drugiej lokalizacji były niemal wy-
łącznie stajnie i budynki gospodarcze. 
Wartownia znajdowała się w najniższej 
kondygnacji wieży ratusza. Żołnierze 
pełnili też stałą służbę przy prochowni 
(magazynie amunicji) na Szubienicznej 
Górze i codziennie wartownicy prze-
mierzali drogę między śródmieściem 
a ul. Nyską. Większość żołnierzy – nie 
tylko wyższych rangą – kwaterowała w 
domach na terenie miasta, na przykład 
dowódca pułki wynajmował służbowe 
mieszkanie na II piętrze Domu Miej-
skiego na Rynku (nie mylić z później 
wybudowanym Urzędem Miejskim). 
Właściciele domów przyjmujący żoł-
nierzy dostawali od państwa odszkodo-
wanie i dodatkowo miejską dotację. Po-
ligon znajdował się na łąkach między 
miastem a Prężynką. Gdzie mieszkał 
Kremser nie wiadomo.

Odszedł z huzarami

 Choć Moritz Kremser określany był 
mianem doktora, to raczej nie posiadał 
lekarskiego tytułu naukowego o tej na-
zwie. Marcin Husak, dyrektor Muzeum 
Ziemi Prudnickiej, wskazuje, że „prak-
tische Arzt Doctor” to niższa kategoria 
lekarska wobec lekarza specjalisty 
(Fachartz). Można przypuszczać, że 
Kremser dopiero pracował na wyższy 
stopień medyczny. Niestety zmarł w 
wieku zaledwie 42 lat, 30 września 
1889 r. najprawdopodobniej w Prud-
niku. Pochowany został w mieście, 
gdzie pracował, a nie w miejscowości, 
skąd pochodził, co sugeruje, że mimo 
stosunkowo krótkiego pobytu (13 lat), 
zżył się z Prudnikiem. Świadczy o tym 
również fragment sentencji na grobie, 
gdzie wspomniani są jego przyjaciele: 
„Thränen der Eltern, Geschwister und 
Freunde befeuchten Deine Grabes-
stätte” – „Łzy rodziców, rodzeństwa i 
przyjaciół zraszają twój grób”.

 Niezwykłym zbiegiem okoliczności 
było to, że w dniu śmierci „wojskowego 
lekarza” Kramera, Prudnik opuściły na 
stałe dwa stacjonujące tu eskadrony 
Śląskiego Pułku Huzarów. Było to zna-
czące i negatywne dla miasta wydarze-
nie. W Prudniku bito w dzwony i orga-
nizowano uroczystości pożegnalne. 
Nasz medyk umarł więc w jakże nieco-
dziennych okolicznościach. Zakończy-
ła się jedna era, ale rozpoczęła kolejna. 
Władze miasta były na tyle skuteczne, 
że zdołały zachęcić armię do sprowa-
dzenia do miasta pułku artylerii. Ar-
maty na długo zagościły w krajobrazie 
miasta. Oddział artylerzystów wkroczył 
uroczyście do miasta…1 października, 
czyli dzień po pożegnaniu huzarów.

Pomnik wielu symboli

 Na nagrobek Kremsera składa się 
pionowy pomnik oraz pozioma płyta. Ca-
łość otoczona jest kutym ogrodzeniem. 
Pomnik przedstawia złamaną kolumnę z 
bazą i piedestałem na podwójnej podsta-
wie. Kolumnę oplata wąż, obok którego 
kamieniarz wykuł znak zawierający trzy 
nakładające się na siebie elementy. Ga-
łązka krzyżuje się tu z szablą, a w miejscu 
ich połączenia znajduje się hełm – pikiel-
hauba. Symbolika jest czytelna. Złamana 
kolumna jest jednym ze znaków śmierci. 
Czasem symbol ten doprecyzowuje się 
przez wskazanie nagle przerwanego ży-
cia, co w przypadku zmarłego w kwiecie 
wieku Kremsera jest szczególnie trafne. 
Wąż (Eskulapa) mówi nam o zawodzie 
medycznym zmarłego, hełm – fachu 
wojskowym, a szabla najprawdopodob-
niej stopniu oficerskim.
 W podwójnej podstawie kolumny 
umieszczono imię i nazwisko zmarłego, 
jego tytuł naukowy (to wszystko w za-
mkniętym wieńcu), stanowisko służbowe 
w chwili śmieci, datę i miejsce narodzin, 
datę śmierci oraz wspomnianą wyżej 
sentencję. W najniższej części pomnika 
znajduje się adnotacja o twórcy pomnika 
– „A. Wiesner Neustadt O/S.”. Prudnicki 
mistrz kamieniarski Wiesner był rów-

nież autorem zachowanej do dziś płyty 
nagrobnej proboszcza Nippela z 1891 r., 
która znajduje się pod krzyżem głównym 
cmentarza. Na poziomej płycie grobu 
Kremsera znajduje się napis: „Ruhe 
Sanft!” – „spoczywaj w pokoju!”. Dziękuję 
Marcinowi Husakowi i Piotrowi Kulczy-
kowi za pomoc w napisaniu artykułu. n
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To okazałe drzewo z dziwnie 
przyciętą koroną jest 
jednocześnie hodowcą grzybów 
niszczących drewno pnia.

OKIEM RZECZOZNAWCY

Ulica Lipna
Ulice mają nazwy, które zwykle pochodzą od nazwisk osób szczególnych, pozytywnych, od 

zdarzeń historycznych, terenów roboczych i oczywiście nazw związanych z naszym terenem, 

wskazując nam szukane miejsca. nazwy są przeróżne i czasem określają obrazy ulic, które 

rzucają się w oczy nazwami przyrodniczymi. na przykład w Prudniku nazwy takie mają ulice 

Parkowa, Kwiatowa, Azaliowa, czy dębowa.

Andrzej SKUP

M
oje skrzywienie zawo-

dowe powoduje zwra-

canie uwagi na drzewa 

s z c z e g ó l n e ,  p i ę k n e , 
gatunkowo oryginalne, ale niestety 

również na drzewa i aleje niszczo-

ne. Fotografuję takie ciekawostki, 
ponieważ czasem mam trudności 
przekazania w słowie i piśmie cech 
drzew, które mnie interesują. Pra-

cując na terenie całego kraju foto-

grafuję piękne drzewa, ale również 
drzewa skrajnie demolowane, w 
formie rzucającej się w oczy nawet 
osobom posiadającym zupełnie in-

ne wykształcenie.

Wyciąć, bo domy

 Taki przykład szczytu niszczenia 
alei drzew udokumentowałem w 
północnej części naszego kraju. Są-

siednie działki tej alei gmina sprze-

dała pod zabudowę domów pry-

watnych i to ich właściciele wycięli 
wszystkie drzewa, ponieważ domki 
stawiali przy zadrzewionej alei. Na-

tomiast druga strona alei, niezabu-

dowana, została pozbawiona kilku 
drzew, a pozostałe drzewa zostały 
pozbawione koron. Prymitywne 
cięcia wykonawca pomalował farbą 
budowlaną na zielono.

 Wracam do Prudnika. W okresie 
socjalizmu, podobnie jak na Podla-

siu, w mieście wyprzedano działki 
przy alei lipowej. Sfotografowałem 
fragment alei i  czołowej strony 
dobudowanego domu. To było tak 
dawno, że zrobiona przeze mnie 
fotografia jest czarno-biała. Wów-

czas ogłowiono trzy drzewa, które 
osłaniały nowo wybudowany dom, 
a pozostałe drzewa alejowe jeszcze 
rosły jako drzewa alejowe wzdłuż 
drogi prowadzącej w kierunku lasu.

 W opublikowanej, dofinanso-

wanej ze środków Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Opolu książ-

ce pt. „Arborystyka – podręcznik 
dobrych praktyk”,  znajduje się 
fotografia wskazująca remont ul. 
Lipowej w Prudniku. W książce tej 
jest pokazane zdjęcie radykalnego 
niszczenia drzew alejowych. Książka 
na zlecenie tego funduszu została 
w roku 2013  rozdana i przekazana 
bez opłat wszystkim miastom Opol-

szczyzny. Zdjęcia wskazują remont 
ul. Lipowej, polegający na wyrywa-

niu korzeni lip koparką po to, aby 
wbudować krawężniki.

 Drzewa oczywiście tych robót nie 
wytrzymały, wycięto je i dzisiaj w 
tym miejscu dosadzono nowe rośli-

ny. Część dosadzanych blisko siebie 
drzewek rozrosło się i rosną rzędem 
między chodnikiem a jezdnią.
 

 C a ł a  t a  u l i c a  b y ł a  o k r e s o w o 
przebudowywana i w porównaniu 

do nazwy pokazywanej na mapach 
internetowych i wydrukowanych 
mapach planu Prudnika jest to Aleja 
Lipowa. Przebudowa została rady-

kalnie dostosowana w celu ułatwie-

nia dostępu do nowo wybudowa-

nych działek, a głównie do poprawy 
nawierzchni jezdni. Wykonano 
też przejścia dla pieszych i jazdy 
rowerami. Przy czym po stronie po-

łudniowej, to znaczy po przeciwnej 
stronie małych domków, tak jak 
na Podlasiu, większość okazałych 
drzew lipowch wycięto i nadal są 
wycinane. Pozostawiono tylko kilka 
dużych drzew, które nie są lipami. 

 Pokazuję dowód drastycznych 
wad cięć wykonanych na drzewach, 
z których wynika, że ulicę „pielęg-

nowali” amatorzy, a płacił właściciel 
ulicy. Zdjęcie to pokazuje ostatnie 
drzewa ul.  Lipowej, gdyż do ul. 
Dąbrowskiego za widocznym za-

krętem nie ma ani jednego drzewa. 
Jest to otwarta przestrzeń długości 
ponad 150 m. Stare drzewa na tej 
ulicy były przed wojną sadzone 
w rzędach, to znaczy, że tylko na 
końcowym fragmencie wycięto bez 
uzupełnień dziesiątki drzew. Nowe 
drzewa, które gdzieniegdzie od 

strony zabudowy domków jednoro-

dzinnych sadzono, to oczywiście w 
małych odległościach i w różnych 
przypadkowych miejscach. W pobli-

żu ulicy Dąbrowskiego ze skrzyżo-

waniem z ul.  Poniatowskiego posta-

wiono tablicę, że jest to ul. Lipowa. 

 Na załączonym zdjęciu ostatnich 
drzew ulicy Lipowej widać „fachowe” 
prace pielęgnacyjne formowania ko-

rony najstarszego drzewa. To okazałe 
drzewo z dziwnie przyciętą koroną 
jest jednocześnie hodowcą grzybów 
niszczących drewno pnia. Patrząc na 
to drzewo latem, w stanie ulistnionym, 
to pełnej demolki na oko nie widać.   

 Moim zdaniem należy zmienić 
nazwę ul. Lipowej na nazwę ul. Lip-

na. Nazwa ta dokładnie by zwracała 
uwagę na jakość ulicy. Obecnie w 
internecie i na mapie „PRUDNIK 
plan miasta”, ulica ma nazwę Aleja 
Lipowa, więc można nazwę do-

precyzować jako Aleja Lipna, albo 
jeszcze lepiej Lipna Aleja. Jeśli właś-

ciciele ulicy myślą jak japońskie Trzy 
Małpy, to zmiany nazwy na Lipną 
Aleję nie będzie. n

Autor jest rzeczoznawcą NOT Warszawa 

w spec. budowa i konserwacja

 terenów zieleni, upr. SITO nr 950/98.

Przykład bezmyślnej, a może jednak celowej, dewastacji drzew

Tak radykalnego ogłowienia drzewa nie mogły wytrzymać. Dziś nie 
ma po nich śladu.

W konfrontacji drzewa kontra nowa jezdnia i krawężniki zwycięzca 
może być tym jeden

Aleja Lipowa zamieniła się w szpaler drzew z dużymi ubytkami

Na tym odcinku drzew nie ma 
już w ogóle

eprasa.pl 33861d3566
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16 października
(środa)

Ko l e j n e  s p o t k a n i e  z 
cyklu „A kuku! Kultura!” 

edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków. Gościem 
dzieci będzie dyrygent 
A n d r z e j  W e i n k o p f . 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 9.00 i 10.00.

Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach i Opolskie Kino 
Objazdowe zapraszają na 
film pt. „Sonata”  w re-
żyserii Bartosza Blaschke. 
Sala widowiskowa GOK 
w Walcach, godz. 18.00.  
Wstęp wolny.

17 października
(czwartek)

Stand-up: Pan Li Wisi mi 
to. Sala widowiskowa kina 
„Diana” w Prudniku, godz. 
19.00. Bilety 60 zł.

Spotkanie autorskie z 
Laurą Łącz, aktorką tea-
tralną, filmową i pisarką, 
znaną m.in. z seriali ,,Klan” 
i ,,Na wspólnej” oraz fil-
mów ,,Kontrakt”, ,,Krab i 
Joanna”, ,,Dłużnicy śmieci”. 
Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Lubrzy, godz. 17.00. 

18 października
(piątek)

Spotkanie inaugura-
cyjne stowarzyszenia 
miłośników fantastyki i 
średniowiecza w Prud-
n i k u .  F a n ó w  T o l k i e n a , 
Sapkowskiego, średniowie-
cza czy larpów zapraszają: 
Paweł Licznar i Ireneusz 
Biernacki. Prudnicki Klub 
Fantastyki - Projekt Legio-
nów w byłych koszarach w 
Prudniku, godz. 17.00.

ZAPROSZENIE

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Prudniku zaprasza na war-
sztaty genealogiczne, które prowadzić będą przedstawiciele Stowa-
rzyszenia „Opolscy genealodzy”. Warsztaty są bezpłatne. Ilość miejsc 
ograniczona, obowiązują zapisy, tel.     lub w bibliotece - Wy-
pożyczalnia dla dorosłych. W trakcie warsztatów uczestnicy dowiedzą 
się: gdzie i w jaki sposób szukać informacji o przodkach, jak gromadzić 
zdobyte informacje, jak korzystać ze współczesnych zdobyczy techniki 
w odtwarzaniu historii rodziny, na czym polega tworzenie rodzinnego 
archiwum. Część I  pażdziernika, godz. ., temat: Dlaczego warto 
zająć się genealogią? Część II  października, godz. ., temat: Jak 
zadbać o rodzinne archiwum? Genealog w Internecie. Wszyscy uczestni-
cy warsztatów otrzymają bezpłatnie materiały do zajęć.   n

Warsztaty genealogiczne

czytaj na str. 22

DOBRY PRZYKŁAD. MOŻNA I TRZEBA

Fà, o Signiore della vita...
Powoli zbliża się Uroczystość Wszystkich Świętych i w ślad za nią Dzień Zaduszny.           

Czas wspominania ludzi bliskich, ważnych, zasłużonych, kochanych, świętych. Tymczasem 

na cmentarzu w Łambinowicach jeszcze pod koniec września odbyła się niecodzienna 

ceremonia. Przypominająca też o tym, jak ważny jest godziwy pochówek zmarłych.

Jan SZCZUREK
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W 
przedpołudniowych 
g o d z i n a c h ,  w  n i e -
dzielę 29 września na  
S t a r y m  C m e n t a r z u 

Jenieckim w  Łambinowicach od-
była się niepowszednia uroczystość 
wieńcząca prace archeologiczne i 
ekshumacyjne po uprzednio wyko-
nanej dokumentacji.
 Od strony formalnej podstawą do 
organizacji niedzielnej ceremonii 
było zezwolenie na ekshumację 
sygnowane przez prezesa Instytutu 
Pamięci Narodowej – wydane zgod-
nie z wolą strony włoskiej. Gospoda-
rzem przedsięwzięcia była dyrektor 
Centralnego Muzeum Jeńców Wo-
jennych dr  Violetta Rezler-Wasie-
lewska z licznym gronem pracowni-
ków.  Gościem honorowym był Jego 
Ekscelencja Ambasador Republiki 
Włoskiej w Polsce Luca Franchetti 
Pardo. W uroczystości uczestniczyli 
m.in.: zastępca Dyrektora Biura 
Ministra Obrony Włoch ds. ochrony 
obronności, kultury i pamięci gen. 
bryg. Fluvio Poli, Attaché Obrony 
Włoch płk Stefano Cavaliere oraz 
pochodząca z Prudnika Monika 
Kwiatosz, Konsul Honorowa Repub-
liki Włoskiej we Wrocławiu.
 P r a c e  e k s h u m a c y j n e  p r o w a -
dzono w ramach projektów na-
ukowych, dofinansowanych przez 
Ministerstwo Edukacji i Nauki oraz 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego „Nauka dla społe-
czeństwa. Społeczeństwo dla nauki 
w Miejscu Pamięci Narodowej w 

Łambinowicach” oraz „Archeologia 
pamięci”. Kilkudziesięcioosobowy 
zespół pod kierunkiem dr. Dawida 
Kobiałki i dr hab. Michała Pawlety 
prof. UAM, złożony z historyków, 
archeologów, antropologów fi-
zycznych, medyków sądowych oraz 
wspierających ich wolontariuszy 
ustalił miejsca pochówku 60 wło-
skich żołnierzy zmarłych w niewoli 
w Lamsdorf.  Zidentyfi kowano także 
ich personalia, co umożliwiały m.in. 
odnalezione w wielu grobach jenie-
ckie znaki tożsamości.
 Odkryte szczątki ludzkie  zostały 
podjęte, przebadane  i przygotowa-
ne do przekazania stronie włoskiej, 

tj .  umieszczone w specjalnych, 
oznakowanych numerami poszcze-
gólnych grobów, trumnach. Złożo-
no znicze i wieńce oraz odmówiono 
modlitwy (również w języku wło-
skim), po czym – co stanowiło wy-
mowny punkt kulminacyjny cere-
monii – okryte fl agami i ozdobione 
kwiatami trumny goście wydarze-
nia przekazali polskim żołnierzom 
do transportu. Ostatnim etapem 
ich dalszej drogi będą planowane 
pochówki na Cmentarzu Żołnierzy 
Włoskich na warszawskich Biela-
nach bądź, o ile rodziny zmarłych 
wyrażą taką wolę – rodzinne strony 
we Włoszech.   n

Signore Gesů, Panie Jezu,*

modlimy się do Ciebie  za naszych 
wojskowych, którzy polegli wypeł-
niając swój obowiązek w powie-
trzu, na ziemi i na morzach. Za ich 
najwyższe poświęcenie; za wiarę, 
nadziej i miłość, które ożywiały ich 
w służbie Ojczyźnie – daj im życie 
wieczne, nam - pocieszenie; Wło-
chom i światu - pomyślność i pokój. 
Spraw, o Panie życia, by nasz Lud 
podążał za ich przykładem i zawsze 
okazywał się godnym ich poświe-
cenia; w wierności szlachetnym 
tradycjom oraz w miłości do warto-
ści ludzkich i chrześcĳ ańskich obec-
nych w naszej historii.
Amen !
* tłumaczył : Ziemowit Pazda
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I n d i e  z  p l e c a k i e m  - 
spotkanie podróżnicze 
z Agnieszką Malik. Sala 

reprezentacyjna Prudni-

ckiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.

19 października
(sobota)

XVIII Edycja Turnieju 
Poetyckiego im. Jerze-
g o  K o z a r z e w s k i e g o 
„Orzech” .  Konkurs ma 
charakter otwarty. Roz-

strzygnięcie konkursu w 
Nyskim Domu Kultury.

21 października
(poniedziałek)

Wa r s z t a t y  g e n e a l o -
giczne w ramach projektu 
„Zakorzeniamy Opolskie”. 
Miejska i Gminna Bibliote-

ka Publiczna w Prudniku, 
godz. 11.00-14.00, zapisy 
tel.: 77 436 27 60.

23 października
(środa)

Konkurs poezji i pio-
senki romskiej w ramach 
Dni Kultury i Tradycji Rom-

skiej w Prudniku. Sala re-

prezentacyjna Prudnickie-

go Ośrodka Kultury, godz. 
9.00. Kolejne spotkania Dni 
Kultury i Tradycji Romskiej 
będą miały miejsce  i  
listopada.

W  r a m a c h  D n i  S e n i o r a 
(spektakle teatralne i wy-

kład) odbędzie się koncert 
m u z y k i  c z e s k i e j .  W 
kinie w Zlatych Horach 

wystąpi duet kameralny: 
L i b o r  J a n e č e k  ( g i t a r a )  i 
M a r i i a  M i k h a i l o v á  ( f l e t 

poprzeczny). Godz. 19.30, 
wstęp 100 koron.

Wernisaż wystawy prac 
Zofii Zapolskiej pt. „Za-

mierające słońce”. Gminny 
Ośrodek Kultury w Wal-

cach, godz. 17.00.

Krótka historia polskiego 
k i n a ;  c z ę ś ć  I I :  c y k l  p r e -

zentacji polskiej klasyki 

filmowej w kinie „Diana” 
w Prudniku. „Krzyk” (reż. 
Barbara Sass, 1982). Godz. 
19.00, bilety 18/16 zł.

24 października
(czwartek)

K o l e j n e  s p o t k a n i e 
K l u b u  L i t e ra c k i e g o . 

Prudnicki Ośrodek Kultury 
zaprasza osoby piszące. 
POK, godz. 17.30.   n

SPOTKANIE Z MACIEJEM DANCEWICZEM I JEGO FILMAMI W PRUDNIKU

Opowieść o tworzeniu �lmów 
z historią Prudnika w tle
W niedzielę 29 września w kinie Diana w Prudniku odbyło się wydarzenie filmowe pt. „Prudniczanie na dużym ekranie”. 

Podczas seansu widzowie mieli możliwość obejrzenia na dużym ekranie dwóch filmów, w których mogli zobaczyć 

znajome twarze prudniczan, miejsca, ulice, popularne obiekty. Z publicznością spotkał się także scenarzysta tych filmów, 

prudniczanin Maciej Dancewicz, reżyser, aktor, pisarz, historyk.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Z
ainteresowanie spotka-

niem było duże, bo odbyła 
się projekcja dwóch cie-

kawych filmów, realizo-

wanych z wielkim powodzeniem 
na ziemi prudnickiej, w samym 
Prudniku oraz w Mosznej. Tytuły: 
„W szachu. Ostatnia Rozgrywka” i 
„Konopacka. Walka o złoto” można 
było już obejrzeć, choćby w inter-

necie, jednak teraz była okazja do 
wspólnego przeżywania tych opo-

wieści. W filmach wystąpiło wielu 
mieszkańców naszego miasta w 
roli statystów i nie tylko. Możliwe to 
było dzięki inicjatywie specjalnego 
gościa tego wieczoru Macieja Dan-

cewicza – scenarzysty obu filmów, z 
którym na początku spotkania Aga-

ta Gwóźdź przeprowadziła wywiad.
 Maciej Dancewicz urodził się i 
wychował w Prudniku. Jest reży-

serem, scenarzystą, aktorem, pisa-

rzem i historykiem. Jego produkcja 
„Diabelne Szczęście” pretendowała 
do nagrody „Orła” w kategorii Naj-

lepszy Film Dokumentalny za rok 

2018. W kwietniu 2024 r. otrzymał 
statuetkę Róży Pogranicza od władz 
powiatu prudnickiego za działal-

ność na pograniczu polsko-czeskim. 
 Miałam przyjemność poznać 
pana Macieja jako ucznia I Liceum 
Ogólnokształcącego w Prudniku i 
muszę przyznać, że już wtedy wy-

różniał się na tle klasy, bo był zawsze 
taktowny, wspaniale wychowany, o 
wysokiej kulturze osobistej, przygo-

towany do zajęć lekcyjnych, do tego 
przystojny i prawdziwy erudyta. 

Dlatego z wielką przyjemnością słu-

chałam jego wspomnień o Prudniku 
- jego rodzinnym mieście, nauczy-

cielach i marzeniach. Najbardziej 
podobało mi się jak wspominał 
swoje zabawy w przedszkolu, gdy 
opowiadał kolegom oglądane przez 
siebie filmy, odgrywając ciekawe 
wg niego sceny. Mówił, że już wtedy 
miał tendencje do dodawania efek-

tów specjalnych, by zdobyć dużą 
widownię. 
 Dzisiaj okazuje się, że Maciej 
Dancewicz to chluba naszego mia-

sta, wspaniały człowiek, niepowta-

rzalna osobowość, lokalny patriota, 
dla którego miasto, w którym się 
urodził i kształtował jest bardzo 

ważne. Choć mieszka teraz w Krako-

wie, bo tam studiował, nie wstydzi 
się tego, skąd pochodzi, przeciwnie, 
uwiecznia to małe miasteczko na 
wielkim ekranie w filmach, które 
produkuje i jest dumny ze swoich 
dokonań. 

Pierwszy raz spotykam osobę, 

która mieszkając w dużym 

pięknym mieście, pochyla się 

nad miasteczkiem w którym 

stawiała pierwsze kroki, 

zdobywając powszechną 

wiedzę, kulturę i tożsamość.

 Jeśli chodzi o oglądane tego wie-

czoru filmy, to muszę przyznać, że są 
cudne, nowocześnie zrealizowane, 
atrakcyjne pod względem doboru 
aktorów. Na dużym ekranie robią 
wielkie wrażenie. Nasze miasto ma 
wielkie szczęście, że jest człowiek, 
który potrafi docenić jego piękno i 
pokazuje mieszkańcom detale war-

te większej uwagi. Zachwyciła mnie 
też konstrukcja filmów, bo składały 
się one z ciekawych historycznie 
scen połączonych w jedną całość i 
dawały możliwość domyślania się 
jak to naprawdę wtedy było. Nawet 
drobne szczegóły były bardzo moc-

no wyeksponowane, np. maskotka 
– miś albo figura szachowa ulepiona 
z chleba. 

 Takie sceny pozostają długo w 
pamięci i są niepowtarzalne, a ktoś 
przecież musiał je wymyślić, skon-

struować i pokazać tak by zachwyci-

ły oglądających. Jestem pod wielkim 
wrażeniem i myślę, że obecne na 
spotkaniu osoby również, bo oklaski 
były głośne i szczere tego wieczoru 
w kinie Diana.   nSceny z prezentowanych w kinie „Diana” filmów
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Spotkanie z Maciejem 
Dancewiczem prowadziła 
dziennikarka radiowa Agata 
Gwóźdź

Maciej Dancewicz jest absol-

wentem Wydziału Historyczne-

go Uniwersytetu Jagiellońskie-

go w Krakowie. 
 Jako aktor występował w ro-

lach drugoplanowych, m.in. w 
serialach: „Daleko od noszy 2”, 
„Hotel 52”, „Fałszerze - powrót 
Sfory”, „Klan”, „Niania” i „M jak 
miłość”. Jest autorem artykułów 
w „Wołaniu z Wołynia, reżyse-

rem projektu „Epitafia katyń-

skie”. W 2017 r. wydał powieść 
kryminalną retro „Najdłuższa 
noc” (współautor Marek Bukow-

ski), na podstawie której zreali-

zowano serial „Belle Epoque”. 
 J a k o  h i s t o r y k  p r a c o w a ł 
m.in. w Radzie Ochrony Pa-

m i ę c i  W a l k  i  M ę c z e ń s t w a , 
jako naczelnik Wydziału Miejsc 
Pamięci Narodowej za Granicą 
w Departamencie Dziedzictwa 
Narodowego za Granicą i Strat 
Wojennych w Ministerstwie 

Kultury i Dziedzictwa Narodo-

wego. Uczestniczył w między-

rządowych Komisjach Kultury, 
brał udział w negocjacjach nad 
powstaniem międzyrządowych 
umów dotyczących Miejsc Pa-

mięci Narodowej, nadzorował 
prace remontowe i budowlane 
polskich miejsc pamięci oraz 
cmentarzy wojennych, m.in. 
Cmentarz Obrońców Lwowa, 
Polski Cmentarz Wojenny w 
Kijowie-Bykowni, Cmentarze 
Wojenne 1920 na Białorusi. 
Uczestniczył w pracach arche-

ologicznych i ekshumacyjnych 
poległych polskich żołnierzy i 
cywilów. Od czerwca 2020 jest 
wiceprezesem Fundacji Wol-

ność i Demokracja. Pomysło-

dawca zaakceptowanego przez 

ukraińskie Ministerstwo Kultu-

ry prowadzenia prac poszuki-

wawczych i ekshumacyjnych na 
miejscu zbrodni w Puźnikach w 
2022r.   n
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GALERIA NA PODDASZU W PRUDNICKIM OŚRODKU KULTURY

Piękno okolicy Tomasza Wełny
W piątek 11 października w Galerii na Poddaszu                          

w Prudnickim Ośrodku Kultury, otwarta została wystawa prac 

Tomasza Wełny z Krakowa pt. „Piękno okolicy - prudnickie       

i opolskie pejzaże i zakątki w malarstwie i rysunku”.

Grzegorz WEIGT
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Prace Tomasza Wełny prezentowane są w klimatycznej przestrzeni galerii

czytaj na str. 24

Tomasz Wełna

Noemi Pustelniak

Agata Wilczek

Joanna Korzeniowska

Podczas wernisażu w Galerii na Poddaszu POK

W 
ostatnim czasie Prud-

n i k  i  j e g o  o k o l i c e 

pokazały się z bardzo 
dramatycznej strony. 

Wielu ludzi może wciąż mieć przed 
oczami obraz miasta zmagającego 
się z żywiołem, zalanego, zabło-

conego. Podobnie okoliczne miej-

scowości leżące w dolinie Złotego 
Potoku, trudno wymazać z pamięci 
te niedawne obrazy. Wiele miejsc 
wciąż nie odzyskało swojego nor-

malnego wyglądu. Często też miesz-

kańcy ziemi prudnickiej narzekają 
na brzydotę miasta, na sytuację, 
tymczasem…  Krakowianin Tomasz 
Wełna, częsty gość Prudnika, jako 
mąż prudniczanki (obecnie także 
mieszkającej w Krakowie) Darii 
Rzepieli proponuje inne spojrzenie 

- zaprasza do zachywtu. Otwarcie 
najnowszej wystawy w Prudnickim 
Ośrodku Kultury, można potrak-

tować nie tylko jako spotkanie ze 
znakomitą sztuką, na najwyższym 
poziomie, zaprezentowaną przez 
artystę, wykładowcę akademickie-

go, ale też jako swoistą sesję tera-

peutyczną - popatrzmy na miejsce 
swojego życia, jako miejsce piękne.
 Dziękując organizatorom wy-

stawy, także nieobecnej dyrektor 
POK i całej ekipie ośrodka Tomasz 
Wełna powiedział: - Wspaniale być 
tutaj, doświadczać tak wspaniałej, 
życzliwej gościny. (…) Ja w Prudniku 
jestem zakochany, oprócz tego, że w 
wiadomej osobie jestem zakochany, 
to dzielę to uczucie z Prudnikiem 
i okolicami Prudnika. Zawsze za-

chwyca mnie piękno i miasta i jego 
okolic. To jest niesamowity spektakl 
przestrzeni, kolorów, które czasami 
przybierają formy wręcz abstrakcyj-

ne. To jest jeden wielki obraz, który 
się maluje na naszych oczach i życzę 
państwu, żeby państwo właśnie tak 
oglądali Prudnik, bo to jest miejsce 
wyjątkowe. Góry i to co one robią z 
chmurami… niebo nad Prudnikiem 
jest najpiękniejszym niebem jakie 
widuję w ogóle, gdziekolwiek w Pol-

sce. (…) Malarz, czy rysownik ma taki 
wyostrzony zmysł na te wszystkie 
drobne detale, zmiany kolorów i to 
czyni życie codzienne piękniejszym, 
bo widzimy ile się dzieje wkoło nie-

samowitego. Moja ulubiona okolica, 
w którą się wybieram na spacer 
pieszo, albo rowerowy, to jest ulica 
Prężyńska, przez pola w kierunku 
Prężynki i Prężyny. Państwo znają tę 
okolicę i są przyzwyczajeni do niej, 
ale to jest coś niesamowitego, idąc 
tą drogą, rozmyślam, podziwiam, 
tam się nagle otwiera dusza, czło-

wiek się uspakaja w środku, to jest 
wręcz medytacja. (…) My wewnętrz-

nie, gdzieś w sercu mamy potrzebę 
b y c i a  z  n a t u r ą ,  d o ś w i a d c z a n i a 
przestrzeni.

 Tomasz Wełna opowiadał jak 
z Darią Rzepielą, będąc w Krako-

wie, śledzili z przerażeniem przez 
internet, to co się działo w Prudni-

ku podczas powodzi: - Już wtedy 
miałem taką nadzieję, że wernisaż, 
po tym jak zostanie przeniesiony, 
będzie szansą na spotkanie się. Bo 
takie spotkanie jest bardzo ważne, 
potrzebne.

 Rzeczywiście, wernisaż począt-

kowo planowany we wrześniu, 
musiał zostać przeniesiony na nowy 
termin, dobrze że stało się to tak 
szybko. Podczas otwarcia wystawy 
prac Tomasza Wełny pt. „Piękno 
okolicy – prudnickie i  opolskie 
pejzaże i zakątki w malarstwie i ry-

sunku” obecni byli m.in.: burmistrz 
Prudnika Grzegorz Zawiślak i jako 
radny Rady Miejskiej prudnicki 
plastyk Marek Bień. Wydarzenia 
ostatnich tygodni opóźniły wiele 
planowanych działań, także tych 
artystycznych, stąd ta wystawa jest 
swoistą, spóźnioną powakacyjną 
inauguracją.
 Grzegorz Zawiślak mówił witając 
przybyłych gości: - Cieszę się, że 
jesteście, cieszę się, że po tym strasz-

nym czasie, który dotknął wielu z 
nas, wracamy do normalności. I 
chciałbym, żeby ta normalność była 
dużo mocniejsza i trwalsza, od tego 
momentu na przyszłość. Żebyśmy 
wzajemnie siebie wspierali, bo po-

wódź zniszczyła nie tylko domy, nie 
tylko nasze ulice, chodniki i hale, ale 
zniszczyła nasze umysły. Pobudziła 
nasze serca, owszem, tylko na jak 
długo.
 Taka wystawa, jak ta otwarta 
właśnie w POK-u, pełna piękna, 
subtelności, czy wręcz czułości do 
konkretnego miejsca,  może być jed-

nym ze sposobów poradzenia sobie 
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R
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Ż
y j e s z  p e ł n i ą  ż y c i a , 
cieszysz się przygoda-

mi, śpiewasz, tańczysz w 
deszczu, radujesz się każdą 
chwilą, po czym na koniec 
dowiadujesz się, że to jest 
alkoholizm.

P
anie doktorze, a to jest 
pewny zabieg?

- Proszę pana, robiliśmy to 
wiele razy, w końcu musi się 
udać.

W 
restauracji niezadowo-

lony klient przywołuje 
kelnera:
- Ten obrus jest brudny. Pro-

szę go wymienić!
-  N i e  m a m y  j u ż  c z y s t y c h 
obrusów.
- To proszę odwrócić go na 
drugą, czystą, stronę.
- A czy szanowny pan myśli, 
że obrus ma trzy strony?

P
r z y c h o d z i  b a b a  d o 
lekarza:

- Co panią najbardziej boli?
- Zachowanie mojego męża, 
ale przychodzę z powodu 
wątroby.   n

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-

zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-

ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n
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...Ewa Giemza podczas podsumowania konkursu w MWO

LAUREATKI Z PRUDNIKA

Opolskie malowanie porcelany
Podczas Jesiennych Targów Miodów i Rękodzieła w skansenie Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu-Bierkowicach,                          

6 października nastąpiło podsumowanie XIII Wojewódzkiego Konkursu Malowania Porcelany. Wyróżnione w nim zostały: 

wielokrotnie nagradzana i wyróżniana twórczyni ludowa Ewa Giemza oraz debiutująca w konkursie Anna Sobieszczańska.

Grzegorz WEIGT

Anna Sobieszczańska i...

J
esienne Targi Miodów i Ręko-
dzieła w skansenie, to wyda-

rzenie z tradycjami i z dużym 
rozmachem, oferujące wiele 

atrakcji. Stąd duży udział pasjona-

tów miodów naturalnych, przysma-

ków regionalnych i rękodzieła. 
 W bogatym programie  nie-

dzielnego wydarzenia znalazły się 
m.in.: oprowadzanie kuratorskie 
po wystawie „Rolnictwo na wsi ślą-

skiej (1850-1945)”, Świat wycinanki 
Liubov Datchenko z warsztatami 
w y k o n y w a n i a  w y c i n a n e k  d l a 
osób dorosłych (młoda artystka 
wystawiała swoje prace także w 
Muzeum Ziemi Prudnickiej, w maju 
2023 roku), stoiska z tradycyjnymi 
w y r o b a m i  k u l i n a r n y m i  ( S t r e f a 
Krajowego Ośrodka Wsparcia Rol-

nictwa Oddział Terenowy w Opolu), 
wypieki tradycyjnego chleba wraz 
z degustacją, wioska pszczelarska 
Wojewódzkiego Związku Pszcze-

larzy w Opolu (z warsztatami pracy 
z woskiem pszczelim), wykład na 
temat z apiterapii; cały zestaw poka-

zów: przygotowywanie domowych 
przetworów, parzenia naparów zio-

łowych, wykonywania korony żniw-

nej, kowalstwa (w zabytkowej kuź-

ni), haftu krzyżykowego, przędzenia 

na kołowrotku, rzeźby w drewnie. 
Dla najmłodszych przygotowano: 
gry i zabawy naszych dziadków, 
spotkanie edukacyjne dla małych 
i  dużych, „Teatrzyk w walizce” 
(działania teatralne Fundacji Exca-

libur). Nie zabrakło także muzyki, 
wystąpili: Kapela Selekt Band, Sioł-

kowiczanki, zespół śpiewaczy Dą-

browiacy, Przeczowskie Skowronki, 
Szwarne Dziołchy, zespół Kupskie 
Echo, zespół Ligockie Wrzosy, Ze-

spół Śląskiej Pieśni Ludowej Silesia. 

Jeśli ktoś nie był w tym roku, to jak 
widać warto wybrać się za rok.
 T y m c z a s e m  T a r g i  M i o d ó w  i 
Rękodzieła, to także czas podsumo-

wania konkursów. W tym sezonie 
miało miejsce ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród laureatom XXIX 
Konkursu Fotograficznego Zabyt-

kowa Architektura Wsi Opolskiej 
oraz właśnie XIII Wojewódzkiego 
Konkursu Malowania Porcelany. 
Spotkanie, na którym prudniczanki: 
Ewa Giemza i Anna Sobieszczańska 
o t r z y m a ł y  d y p l o m y  w y r ó ż n i e ń 
miało miejsce na estradzie przy 
N e p o m u c e n i e .  W  s p i c h l e r z u  z 
Grudyni otwarta została wystawa 
pokonkursowa.

 Ewa Giemza  nie tylko maluje 
porcelanę, ale też wykonuje piękne 
i nagradzane kroszonki (jajka zdobi 
techniką rytowniczą, techniki uczy-

ła się sama). W konkursach orga-

nizowanych przez MWO (Opolskie 
Kroszonki i Pisanki oraz Konkursie 
Malowania Porcelany) bierze udział 
od 2018 roku zdobywając już szereg 
nagród. Zdobienia porcelany zaczę-

ła uczyć się w 2017 roku od opolskiej 
twórczyni Agnieszki Okos, uczestni-

czyła w warsztatach prowadzonych 
przez MWO. Od 2018 roku bierze 
udział w spotkaniach malarek opol-

skiej porcelany „Uzdolnione Babki”. 
Jej prace charakteryzuje piękna, 
oszczędna i subtelna kolorystyka. 
Należy do opolskiego oddziału Sto-

warzyszenia Twórców Ludowych.
 Anna Sobieszczańska również 
wykonuje kroszonki, od 2019 ro-

ku uczestniczy w MWO w grupie 
„Uzdolnione Babki” w zajęciach 
malowania porcelany, uczy się także 
od Ewy Giemzy. Tworzy kompozycje 
z dominującymi dużymi cieniowa-

niami. W konkursie uczestniczyła 
po raz pierwszy.   n

dokończenie ze str. 23

z trudną rzeczywistością, przeżycia-

mi ostatnich tygodni. Na spotkanie 
z artystą i jego sztuką zaprosiła 
kierownik ds. programowych POK 
Joanna Korzeniowska wraz z kurato-

rem galerii i wystawy, specjalistą ds. 
artystycznych i wystaw Agatą Wil-

czek. Jak zauważyła Agata Wilczek: 
- To piękne ukształtowanie naszych 
terenów powoduje często takie sy-

tuacje i to piękno przeplata się tutaj 
z dramatem. Piękno w żaden sposób 
nie zrównoważy tych dramatów, 
ale obejrzenie tych prac, może nam 
doda trochę ciepła, trochę energii.
 Podczas spotkania w Galerii na 
Poddaszu śpiewała Noemi Pustel-

niak. Młoda piosenkarka, uczennica 
I LO w Prudniku zaczęła wieczór pio-

senką „Miasteczko cud”, do czego 
nawiązała Joanna Korzeniowska: - Ja 
myślę, że jak wejdą państwo na górę 
i zobaczą te prace, to będą państwo 
mówili, że nasze miasteczko, to jest 
właśnie miasteczko cud.
 Był też muzyczny krakowski ak-

cent w piosence Grzegorza Turnaua.
 W trakcie wernisażu Tomasz 
Wełna opowiadał o swojej pracy, 
również o prowadzonych w in-

ternecie na: okoteka.pl lekcjach 
malarstwa i rysunku, dostępnych 
częściowo też na profilu fb Szkoły 
Rysunku Malarstwa Rzeźby i Grafiki 
OKO. Także zachęcam do skorzysta-

nia z tych internetowych spotkań 
– to piękne miejsce na naukę. Na 
wystawie w Prudniku znajdują się 
prace wykonane w różnorodnych 
technikach, ale też prezentujące 
różne sposoby patrzenia, przedsta-

wiania krajobrazu. Obok naszych, 
lokalnych widoków, jest też kilka 
prac związanych z Krakowem. Moż-

na jeszcze dodać, że artysta jedną z 
prac przeznaczył na aukcję podczas 
koncertu dobroczynnego „Gramy 
dla Powodzian”, który w tym samym 
czasie odbywał się w kinie „Diana” 
w Prudniku”. Ale o tym już innym 
razem.
 Artyście w Prudniku towarzyszy-

ła jego żona Daria Rzepiela, która 
również prezentowała już wcześniej 
swoje prace w Prudniku, także w tej 
galerii. A tego dnia, nieco wcześniej 
w Galerii Sztuki „No Ba!” w Prudni-

ku zamknięta została jej wystawa 
„Figle - narracje wyobraźni”. W fini-

sażu (z warsztatami artystycznymi) 
wraz z artystką wzięli udział matu-

rzyści z prudnickiego LO.
 Wystawę prac Tomasza Wełny 
m o ż n a  o g l ą d a ć  w  P r u d n i c k i m 
Ośrodku Kultury do 22 listopada.   n

Piękno okolicy Tomasza 
Wełny
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Fortuna przegrała trzeci raz w sezonie

Sport
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Fortuna Głogówek  
– Małapanew Ozimek

19 października (sobota), 
godz. 15.00

4. LIGA

1959-2024

Nie żyje były pogonista 

O
d pierwszych minut go-
spodarze starali się narzu-
cić swój styl przyjezdnym. 
Gra prowadzona była w 

szybkim,  ale i ostrym tempie. W 15. 
min groźną kontuzję odniósł zawod-
nik Bogacicy Knejski, który wpadając 
na Stolarewskiego nieszczęśliwie zła-
mał nogęm po czym został odwiezio-
ny do szpitala. Niestety w starciu tym 
ucierpiał również gracz z Głogówka, 
który po chwili musiał opuścić boi-
sko.  W 21. min Bzdyk popisał się ka-
pitalną interwencją wybijając spod 
poprzeczki piłkę uderzoną z dystan-
su przez Glanowskiego. W 24. min 
znakomitej sytuacji nie wykorzystał 
Szampera, posyłając piłkę z kilkuna-
stu metrów tuż obok lewego słupka 
bramki gospodarzy. Kilka minut 
później strzał Koca minął spojenie 
bramki, natomiast Niespodziński w 
sytuacji sam na sam przegrał poje-
dynek z Chałubcem. Fortuna w tym 
okresie zdecydowanie przeważała. 
W 36 min padła jednak bramka dla 
gospodarzy. Po dwukrotnie wyko-
nywanym rzucie rożnym przez miej-
scowych Bzdyk nie zdołał wybić do-
środkowanej piłki, która przelatując 
obok niego trafiła na głowę Rygla, a 
ten precyzyjnym uderzeniem zdobył 
gola (1:0). W 39. min po szybkiej kon-
trze, po podaniu Orłowicza, Szaniec 
mając pustą bramkę przed sobą nie 
trafił w piłkę. W odpowiedzi niecel-

W 
wi e k u  6 5  l a t  z m a r ł 
H e n r y k  Z a w a d z k i , 
c z ł o n e k  p a m i ę t n e -
g o  z e s p o ł u  P o g o n i 

Prudnik, który pod wodzą trenera 
K u ś n i e r c z a k a  a w a n s o w a ł  d o  2 . 
ligi (obecne zaplecze ekstraklasy). 
B y ł  a b s o l w e n t e m  k l a s y  s p o r t o -

wej prudnickiej „jedynki”, gdzie 
dyrektorem i nauczycielem wy-
chowania fizycznego był Edward 
S ą k ó l .  D o  t r e n i n g ó w  w  „ b i a ł o -

-niebieskim” trykocie namówił go 

Zygmunt Wójcik, ówczesny szko-
leniowiec juniorów. Do drużyny 
seniorów trafił po służbie wojsko-
wej w Warszawie. W 2. lidze grał 
do 1985 roku. 
-  W Puławach na obozie miesz-
kaliśmy w hotelu robotniczym, 
suszyliśmy trampki „chinki” na 
parapetach. Jakiś typek za pomocą 
wędki z dachu wszystkie pościągał 
– wspomniał w publikacji „Pogoń 
Prudnik. Historia klubu”. – Jeśli 
chodzi o sprzęt to podziwiam go-

spodarza Piotra Żurakowskiego. 
Po rannym treningu rzucaliśmy 
koszulki itd. na kupę. Gdy przy-
c h o d z i l i ś m y  n a  p o p o ł u d n i o w y 
trening, wszystko było wyprane i 
poukładane na indywidualnych 
półkach każdego z zawodników. 
W sierpniu 1984 roku na obozie w 
Rudnicach nad Sanem był taki tre-
ning z trenerem Sajdą, że trzech 
zawodników dwoma piłkami mu-
siało w ciągu 45 minut zaliczyć z 
oznaczonych pozycji odpowiednią 
liczbę trafień. Jeśli się nie udało, 
powtarzano całość aż do skutku, 
gdy reszta drużyny miała czas wol-
ny. (ws) n
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nie uderzył Koc. W związku z po-
ważną kontuzją na początku meczu 
arbiter przedłużył pierwszą połowę 
aż o 10 minut, co okazało się zgubne 
w skutkach dla oczekujących prze-
rwy gości. W dziewiątej minucie 
doliczonego czasu Reisch wykorzy-
stał zdezorientowanie obrońców 
i po niepewnej obronie Bzdyka w 

dobitce skierował futbolówkę do 
pustej bramki (2:0). Nie minęło 10 
sekund, kiedy ponownie Reisch 
szybkim wyjściem ze środka pola 
odebrał piłkę defensorowi Fortuny i 
w sytuacji sam na sam z golkiperem 
Fortuny uderzył po ziemi tuż przy 
prawym słupku. zdobywając gola na 
3:0. Stracone dwie bramki w odstę-

pie kilku sekund były prawdziwym 
ciosem dla dobrze prezentujących 
się gości. Rozkojarzeni przyjezdni 
praktycznie przegrali mecz w samej 
końcówce pierwszej połowy. 
 Po zmianie stron pierwsi sygnał 
do ataku dali miejscowi. Strzał Ka-
łuży z ponad 20 metrów poszybował 
ponad poprzeczka. W odpowiedzi 

Niespodziński w sytuacji sam na 
sam z Chałubcem posłał piłkę obok 
bramki. W 60. min Niespodziński 
z a  t r z e c i m  p o d e j ś c i e m  z d o b y ł 
bramkę. Po podaniu Koca z 15 me-
trów strzałem po ziemi w lewy róg 
zaliczył trafienie na 3:1. W 64. min 
Koc z bliskiej odległości obił słupek 
bramki gospodarzy. Swoje nieudane 
próby mieli również Zapotoczny i 
Rudziński. W 78. min Bzdyk obronił 
kąśliwy strzał Kiecka. W 81. min 
golkiper gości nogami wybił na aut 
uderzenie Mirowskiego. W 86. min 
bramkarz Fortuny fantastycznie 
obronił rzut karny wykonywany 
przez Nykiela. Piłka uderzona przez 
tego zawodnika trafiła w słupek i na-
stępnie została wybita przez Bzdyka. 
Dobitka Prochoty przeszła jednak 
nad poprzeczką. 
 Głogówczanie wcale tego meczu 
nie musieli przegrać. Błędy obrony 
i katastrofalna skuteczność spo-
wodowały, że punkty pozostały w 
Bogacicy. O tym czy Fortuna dostała 
zadyszki, czy dwie porażki to tylko 
„wypadek przy pracy”. przekonamy 
się w najbliższą sobotę (19.10), kiedy 
to zmierzy się u siebie z zawsze moc-
ną Małapanwią Ozimek (.9 miejsce 
w lidze), która w tym sezonie może 
nie prezentuje wysokich lotów, ale 
potrafi urwać punkty najlepszym 
(3:1 Ruch Zdzieszowice, 0:0 Polonia 
Nysa, 1:1 LZS Bogacica). n

LZS Bogacica    3

Fortuna Głogówek   1
(3:0) 

FORTUNA: Bzdyk, Dziony, Stolarewski (22. Kozubek), Nowak, 

Głąb (59. Rudziński), Szampera, Komar (80. T. Hajduk), Koc, Garbas, 

Niespodziński, Zapotoczny. Trener: Marek Henzel.
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aniestety nie udało się powtórzyć zwycięskiego wyniku z ubiegłego sezonu przez zawodników 

Fortuny głogówek. piłkarze z bogacicy wysoko zawiesili poprzeczkę i mimo wyrównanego 

przez dłuższy czas pojedynku zdobyli komplet punktów. podopieczni trenera hanzela ponieśli 

trzecią w sezonie, a drugą z rzędu porażkę, której mogli zdecydowanie uniknąć. 

Dragomir RUDY

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Demolka tuż przed przerwą

eprasa.pl 33861d3566
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PIŁKA NOŻNA - KLASA OKRĘGOWA

Coraz gorzej z Pogonią 

Poziom gry jaki prezentowali piłkarze Pogoni nie wróży zespołowi nic dobrego, nie wyłączając  

nawet spadku do jeszcze niższej klasy. Nie należy zapominać, że z  klasy okręgowej zdegradowanych 

może zostać nawet pięć drużyn, wśród nich aktualnie znajduje się prudnicka Pogoń.

Mieczysław MATCZAK

W derbach powiatu górą KS Twardawa
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2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D
3. KOLEJKA: WKK II - SKM 78:100, Śląsk 

III - Pogoń 76:85 d., Obra - Polonia 

79:86, Basket - Wiara Lecha 84:82, 

Maximus - Pyra 70:79, Sudety - Twierdza 

79:69, Turów - Oleśnica przeł. 

4. KOLEJKA: SKM - Basket 76:85, Oleśnica 

- Obra 78:69, Sudety - Stal II 97:101, Pyra 

- Śląsk III 76:71, Turów - Pogoń 76:84, 

Kosz - Maximus 68:64, Polonia - WKK II 

90:35, Wiara Lecha - Twierdza 81:69.

1. Pyra Poznań 4 8 +41

2. Polonia Leszno 4 7 +62

3. Kosz Pleszew 3 6 +42

4. Pogoń Prudnik 3 6 +36

5. SKM Zielona G. 4 6 +14

6. Basket Poznań 3 6 +13

7. Wiara Lecha Poznań 4 6 +11

8. Śląsk III Wrocław 4 6 -2

9. Maximus Kąty Wroc. 4 5 +1

10. Sudety Jelenia G. 4 5 -23

11. WKK II Wrocław 4 5 -77

12. Turów Zgorzelec 3 4 +14

13. Stal II Ostrów Wlkp. 3 4 -32

14. KK Oleśnica 3 4 -32

15. Obra Kościan 4 4 -46

16. Twierdza Kłodzko 2 2 -22

3. LIGA KOSZYKARZY

3. KOLEJKA: Aldom - Strat N. 103:46, 

Smyk - Stal 83:51, Strzelce Op. - Start 

59:89, Jełowa - AZS II 90:73.

1. Start Dobrodzień 3 6 +103
2. AK Jełowa 3 6 +58
3. MKS Strzelce Op. 3 5 +52
4. Smyk Prudnik 3 5 +35
5. Aldom Turawa 2 3 +53
6. Stal Brzeg 2 3 -12
7. AZS II Opole 3 3 -64
8. Start Namysłów 3 3 -162
9. Basket Lubliniec 2 2 -63 

S
potkanie Pogoni z KS Twar-
d a w a  p o k a z a ł o  j a k  m a ł o 
piłkarskich umiejętności 
wystarczy, aby zajmować 

tak wysokie miejsce w tabeli „okrę-
gówki” i znajdować się wśród ze-
społów walczących o awans do 4. 
ligi opolskiej. Nie dziwi, że Polonia 
Głubczyce po pewnym awansie do 
4. ligi w 10 rozegranych spotkaniach 
nie odniosła żadnego zwycięstwa. 
Nie dziwi również, że podobnym 
„wyczynem” , do tej pory, popisała 
się Stal Brzeg po awansie do 3. ligi 
centralnej, która również nie zdoby-
ła kompletu punktów!
 W tym nudnym i stojącym na ni-
skim poziomie meczu od pierwszych 
minut gra toczyła się na połowie 
gospodarzy, ale to Pogoń była w 8. 
min bliższa otworzenie wyniku. Po 
szybkim kontrataku w wykonaniu 
Leśniowskiego i główce Serdiukova, 
bramkarz przyjezdnych z trudem 
wybił piłkę na rzut rożny. Trudno 
uwierzyć, ale w całym spotkaniu była 
to jedyna akcja zespołowa zakoń-

czona strzałem na bramkę rywali! 
Na domiar złego prudniczanie mieli 
duże problemy w wymianie piłki 
po kilku podaniach i przeniesieniu 
gry na połowę gości. Niewiele lepsi 
pod tym względem byli przyjezdni, 
którzy do zdobycia bramki dążyli 
prostymi środkami, głównie „dłu-

gimi wrzutkami”  po wskazówkach 
nerwowo reagującego i podpowia-
dającego trenera. W 18. min po bez-
myślnym faulu obrońcy gospodarzy 
i dośrodkowaniu z rzutu wolnego, 
doświadczony Złoczewski z kilku 
metrów pokonał Kroczyńskiego i jak 
się okazało była to bramka na wagę 
kompletu punktów. W 34. min po   
kontrataku z 20 metrów bramkarza 
próbował pokonać Serdiukov, ale 
piłka minęła słupek. 
 W 43. min bliski doprowadze-
nia do remisu był Augustin, ale po 
minięciu kilku obrońców przegrał 
pojedynek z bramkarzem gości. 
 Kibice mieli nadzieję, że druga 
połowa dostarczy więcej piłkarskich 

emocji, ale obraz gry nie uległ ko-
rzystnej zmianie. Z boiska wiało nu-
dą i „popisem” nieudolności z obu 
stron. Stworzone dogodne sytuacje 
pod bramkami można było policzyć 
na palcach jednej ręki. Piłkarze 
mieli duże trudności w utrzymaniu 
się przy piłce czy kilku dokładnych 
podaniach w czasie organizowania 
akcji ofensywnej. Miejscowi kibice 
mieli nadzieję na doprowadzenie 
do remisu ze stałego fragmentu. 
Pierwsza okazja nadarzyła się w 55. 
min, kiedy to po uderzeniu z kąta z 
rzutu wolnego bliski pokonania do-
brze spisującego się bramkarza był 
Hakman. W rewanżu w 66. min po 
wrzucie z autu i uderzeniem z kąta 
Kroczyńskiego próbował zaskoczyć 
napastnik KS-u. W 71. min po strzale 
z dalszej odległości piłka mięła o 
metr słupek bramki gospodarzy. 
W 77. min Augustin z kąta z rzutu 
wolnego trafił w zewnętrzną część 
słupka i to goście mieli powody 
do radości po ostatnim gwizdku 
sędziego.
 Pogoń rozegrała bardzo słabe 
spotkanie i nic nie wskazuje, że 
postępujący kryzys szybko minie. 
Warto zastanowić się dlaczego 
zespół nie czyni żadnych postę-
pów. Dlaczego piłkarze mają tak 
widoczne braki w indywidualnym 
wyszkoleniu. Dlaczego nie potra-
fią wymienić pomiędzy sobą kilku 
podań i przeprowadzić futbolówkę 
dokładnymi podaniami na połowę 
rywala oraz zorganizować atak 
pozycyjny zakończony strzałem 
na bramkę. Przecież rywalizują o 
punkty tylko w klasie okręgowej, w 
której w obu grupach występują aż 

32 drużyny! Przy takiej liczbie dru-
żyn poziom rozgrywek jest mocno 
obniżony i coraz bardziej  martwi 
prezentowany poziom gry i lokata  
Pogoni w tabeli na tym poziomie 
rozgrywek. Drużynę Pogoni w me-
czu z Twardawą nie tworzyli pił-
karze przypadkowi, średnia wieku 
wyjściowego składu to 24,5 lat, w 
tym 4 zza granicy. n

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

11. KOLEJKA: Polonia - Gogolin 1:2, Orzeł 

- Skalnik 2:0, Czarni - GKS 4:0, Pogoń 

- Twardawa 0:1, Victoria - Otmęt 2:0, 

Chemik - Racławiczki 3:0, Sokół - Ujazd 

0:3, Domaszkowice - Starowice II 1:1.

1. LZS Domaszkowice (s) 10 24 29:5

2. Skalnik Gracze 9 20 34:12

3. Czarni Otmuchów 10 19 21:10

4. KS Twardawa 10 19 18:10

5. MKS Gogolin (s) 10 18 24:13

6. Polonia Prószków 10 17 21:19

7. Orzeł Branice 9 16 20:12

8. Chemik K.-Koźle 10 14 14:18

9. LKS Ujazd 10 14 17:12

10. Victoria Żyrowa (b) 10 14 14:12

11. LZS II Starowice (b) 10 13 18:19

12. GKS Głuchołazy 9 9 16:29

13. Pogoń Prudnik (s) 10 8 14:24

14. LZS Racławiczki 10 8 12:23

15. Sokół Niemodlin (b) 10 4 7:27

16. Otmęt Krapkowice (b) 9 0 3:37

KLASA A, GR. 4

9. KOLEJKA: Metalowiec - Unia K. 3:6, 

Sudety - Polski Świętów 4:4, Jasienica 

D. - Racławia 0:7, Fortuna II - Polonia 3:3, 

Racławiczki II - Dytmarów 3:0, Góral - Unia 

T. 4:1, Ścinawa N.-Korfantów - Żywocice 2:2

1. Unia Krapkowice (s) 7 21 44:6

2. Fortuna II Głogówek 7 16 20:9

3. Racławia Racławice Śl. 7 13 25:13

4. LZS Żywocice (b) 7 11 20:19

5. Metalowiec Łambinowice 7 11 15:12

6. Polonia Biała 7 11 16:11

7. Unia Tułowice 7 10 19:16

8. LZS Polski Świętów (b) 7 10 18:26

9. Sudety Moszczanka 7 8 18:32

10. LZS II Racławiczki (b) 7 7 11:14

11. LZS Dytmarów 7 7 18:18

12. LZS ŚN.-Korfantów 7 6 12:24

13. Góral Sidzina (b) 7 4 13:23

14. LZS Jasienica D. (b) 7 3 6:32

4. LIGA

11. KOLEJKA: Śląsk - Porawie 3:2, Odra 

II - GKS 3:0, Starowice - Walce 5:0, Bogacica 

- Fortuna 3:1, Małapanew - Victoria 1:1, 

Polonia N. - Piast 3:0, Polonia K. - Ruch 1:5.

1. Polonia Nysa 9 23 36:6

2. LZS Starowice D. (s) 10 23 28:7

3. Fortuna Głogówek 10 19 25:13

4. Ruch Zdzieszowice 9 18 21:8

5. LZS Bogacica 9 17 19:18

6. LZS Walce 10 17 23:24

7. Śląsk Łubniany (b) 9 13 18:17

8. Odra II Opole 9 12 15:16

9. Małapanew Ozimek 9 11 12:11

10. Porawie Większyce 10 10 12:21

11. Piast Strzelce Op. 9 9 11:18

12. Polonia Karłowice 9 9 19:28

13. Victoria Chróścice 10 5 15:25

14. GKS Starościn (b) 9 5 11:21

15. Polonia Głubczyce (b) 9 1 11:43

KLASA B, GR. 8

7. KOLEJKA: Kujawy - Zawada 8:2, 

Strzeleczki - Lubrza 7:4, Chrzelice - Fortuna 

2:1, Ligota B.-Radostynia - Wawelno 

5:0, Przechód - Polonia II 0:15.

1. LZS Wawelno (s) 5 12 25:9

2. LKS Strzeleczki 5 10 16:12

3. Polonia II Prószków 4 9 26:9

4. Fortuna Łącznik 4 9 12:2

5. LZS LB.-Radostynia 4 8 13:4

6. LZS Chrzelice 5 7 11:12

7. LZS Lubrza 5 6 23:17

8. LZS Kujawy 5 6 12:12

9. LZS Kolnowice 4 3 5:15

10. LZS Zawada 4 1 5:22

11. LZS Przechód 5 0 3:37

KLASA B, GR. 7

7. KOLEJKA: Rzepcze - Nowy Dwór 3:1, 

Korona - Inter 2:0, Walce II - Leśnica 3:2, 

Kadłubiec - Kosmos 5:1, Odra - Górażdże 8:0.

1. Odra Kąty Op. (s) 5 13 31:3

2. LZS II Walce 4 12 15:6

3. LZS Rzepcze (b) 5 12 16:4

4. Korona Krępna 4 9 8:7

5. LZS Leśnica 5 7 11:14

6. LZS Kadłubiec 4 6 10:7

7. Inter Mechnica 4 4 10:10

8. LZS Nowy Dwór 5 4 11:18

9. LZS Łowkowice 4 3 6:8

10. KS Górażdże 5 3 4:24

11. Kosmos Dobra 5 0 5:26

KLASA B, GR. 9

7. KOLEJKA: SKS - Śliwice 4:1, 

Ujeździec - Czarni 5:5, Plon - KGKS 

1:3, GLKS - Trzeboszowice 2:1, 

Czarni II - Maciejowice 4:1.

1. Czarni II Otmuchów 5 15 22:9

2. SKS Grodków (b) 5 12 20:11

3. Czarni Korfantów 4 10 20:6

4. Atom Grądy (s) 4 9 27:8

5. LZS Trzeboszowice 5 9 15:9

6. Plon Skoroszyce 5 6 11:11

7. LZS Ujeździec 4 4 12:22

8. KGKS Krasna Góra 4 3 11:14

9. GLKS Kamiennik 5 3 8:18

10. LZS Maciejowice (b) 4 3 5:19

11. LZS Śliwice 5 0 4:28

KLASA B, GR. 10

7. KOLEJKA: Rudziczka - Biała Nyska 2:5, 

Gryżów - Bodzanów 1:2, Kałków - Włodary 

10:1, Łąka Prudnicka - Niwnica 2:3, Kępnica - 

Buków 0:10, Koperniki - Siestrzechowice 2:0.

1. LZS Biała Nyska 5 15 30:8

2. LZS Buków 5 15 22:6

3. LZS Kałków 5 13 24:1

4. LZS Gryżów 5 12 16:3

5. LZS Rudziczka 5 9 16:7

6. LKS Koperniki 5 7 8:9

7. LZS Bodzanów (b) 5 6 5:10

8. LZS Łąka Prudnicka (s) 5 6 12:8

9. LZS Niwnica 5 6 11:11

10. LZS Siestrzechowice 5 0 3:26

11. LZS Kępnica (s) 5 0 2:28

12. LZS Włodary 5 0 5:37

KLASA B, GR. 11

7. KOLEJKA: Victoria - Odra 4:0, Ruch - 

Partyzant 0:2, Polonia - Stary Ujazd 1:5, 

Stare Kotkowice - Cisowa 2:3, Zawisza - 

Łężce 2:4, Odrzanka II - Gierałtowice 7:1.

1. LZS Stary Ujazd 5 15 26:4

2. KS Cisowa 5 15 22:4

3. Victoria Cisek 5 15 19:5

4. LZS Łężce 5 12 23:8

5. Partyzant Kazimierz 5 6 10:14

6. Odra Koźle 5 6 7:11

7. Odrzanka II Dziergowice 5 6 16:24

8. Zawisza St. Kuźnia 5 4 18:17

9. LZS Stare Kotkowice 5 4 8:20

10. Ruch Steblów 5 3 9:14

11. Polonia Gościęcin 5 3 9:25

12. LZS Gierałtowice (b) 5 0 6:27 

Pogoń Prudnik    0
KS Twardawa    1
(0:1)

POGOŃ: Kroczyński,  Marzotko. Woehl, Czarnuch, Lauron, Serdiukov  

(85. Barczuk), Katra,  Augustin,  Deneshe (28. Świczewski), Hakman  

(55. Dawidowicz), Leśniowski. Trener: Dawid Jędrychowski. 

Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.

TWARDAWA: Hyla, Sera�n, J. Pawłowski, Bieniasz, Złoczowski, Barton, 

Fedorowicz, Szymański (87. Cieślik), Kuczera, Glombik (61. G. Pawłowski), 

Yurotsa. Trener: Ryszard Remień. Kierownik drużyny: Marcin Bolcek.
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Dyżury w porze nocnej oraz 

w dni wolne od pracy pełni 

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: . – :
dyżur: : – :, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: : – :
Dyżur: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :
Dyżur: : do :.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała - - -

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   października,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

NAJNOWSZE INFORMACJE 

Z WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO i okolic

16:00 17:45 23:00

PONIEDZIAŁEK – PIĄTEK

/SilesiaFleszTVS

PRZEŁĄCZ NA

eprasa.pl 33861d3566
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Andrzej DEREŃ

Kwiaty

„Kwiaty i „Pejzaż” Cybisa
OPOLE

zbiory muzeum Śląska opolskiego w opolu powiększyły się 
o dwa dzieła Jana Cybisa (1897 – 1972), wybitnego, polskiego 
malarza urodzonego we Wróblinie.

O
polska placówka szczyci 
się największym zbiorem 
prac artysty obejmującym 
ponad 90 obrazów olej-

nych i ponad 840 prac na papierze. 
W lipcu, posiłkując się środkami Na-
rodowego Instytutu Muzeów oraz sa-
morządu Województwa Opolskiego, 
muzeum zakupiło dwa obrazy Cy-
bisa – „Kwiaty” i „Pejzaż”. O tym, jak 
cenne są te prace świadczy wartość 
zadania, w ramach którego doszło do 
ich pozyskania - 237,7 tys. zł.
 Jeden z obrazów „Kwiaty” (nazwa 
jest wtórna, pierwotna nie jest zna-
na) – namalowany przed wojną – po 
1945 r. zaginął i odnaleziony został 
w 2017 r. w niemieckim domu ak-
cyjnym, kiedy to wystawiono go na 
sprzedaż. 

 22 sierpnia w Opolu doszło do ofi-
cjalnej prezentacji „Kwiatów”, które 
dołączone zostały do stałej wystawy 
Cybisa prezentowanej w Galerii przy 
ul. Ozimskiej 10.
- Obraz „Kwiaty” namalowany został 
w przedwojennym okresie twór-
czości artysty. Przedstawia martwą 
naturę z dominującym bukietem 
kwiatów. Bogata kolorystyka z ele-

mentami błękitów, zieleni, bieli, 
ciepłych czerwieni i brązów odzna-
cza się szlachetnymi, wyszukanymi i 
bogatymi zestawieniami. Malowany 
jest wyrazistymi pociągnięciami 
pędzla o zróżnicowanej, impasto-
wej, gęstej fakturze, sprawiającej 
wrażenie migotania powierzchni 
płótna. W komponowaniu, w podej-
ściu do barw, uzyskaniu dekoracyj-

nego efektu widać oddziaływanie 
t w ó r c z o ś c i  P i e r r e ’ a  B o n n a r d a . 
Będąc we Francji, Cybis zachwycił 
się malarstwem tego francuskiego 
postimpresjonisty. Szeroka gama 
barwna i rozjaśnienie palety, za-
stosowana także w obrazie Kwiaty, 
pojawiają w malarstwie Cybisa po 
jego powrocie w 1931 roku z Paryża i 
są charakterystyczne dla twórczości 
artysty z lat 30. XX wieku – opisuje 
pracę MŚO.

 Druga z prac Cybisa – „Pejsaże” 
– wystawiona zostanie w przyszłym 
roku. Miłośnicy sztuki muszą się 
więc uzbroić w cierpliwość. n

eprasa.pl 33861d3566
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